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OZĘŚć URZĘDOWA,

Wojewoda kralrowski przeniósł komi- 
s irza powiatowego T bm Sm  M*liekiego * T ar­
nowa do Podgórza a koncypistę Namiestni­
ctwa Franciszka D&tonia z Podgórza do 
Krakowa, __________

Rozporządzenie
M in istra  S k arb u  z  d n ia  20 lip ea  1921 r .  
w ydane w p o ro z u m ie n iu  z M in istram i: 
S praw ied liw ośc i, Spraw  Z ag ran iczn y ch  
i  b. D z ie ln icy  P ra s k ie j  o ra z  z  P re z e ­
sem  G łów nego U rzędu  L ik w id acy jn eg o , 
w p rzed m io c ie  d o k o n an ia  re g e - tra o ji  i 
s tem p lo w an ia  ty tu łó w  d łu g u  p rzed w o ­

jen n eg o  A u s trjl i  W ęgier.
Na podstawie ustawy z dnia 10 maja 

1921 r. (Dz. Ust. Rz. P. z r. 1921 Nr. 45 
poz. 269) zarządza się, co następuje:

§ 1. Reg*straeji i ostemplowaniu pod­
legają następu ące tytuły przedwojennego 
długu państwowego Austrji i Węgier:

A. T y tu ły  p rzedw ojennego  d łu g u  p a ń ­
stw ow ego A u s tr j i .

1. 4'2 prc. jednolita renta z kuponami 
płatnem i w banknotach w dniu 1 lutego i 
1 sierpnia. (Staatsschuldversehreibungea aus- 
gegeben auf Grund des Gesetzes vom 20 
Juni 1868 j.

2. 4 i  pre. jednolita renta z kuponami 
płatnemi w srebrze 1 kwietnia i 1 paździer­
nika. (SU atsschuldyem hreibungen ausgege 
ben auf Grund des Gesetzes rom 20 Juni 
1868).

3. 4°/0 konwertowana jednolita renta 
z kuponami płatnemi w srebrąe 1 stycznia 
i 1 lipca. (Staatsscheidyer.sehreibungen aus- 
gsgeben auf Grund des Gesetzes rem 20 Ju­

ni 1868 umgewsndełt gemass dem Gesetze 
vom 16 Februar 1903 in eine mit jiihrlich 
in 4°/„ in Kronenw&hrung yeninsliebe steuer 
freie St latcscbuldyer.sehreibu;. ges).

4. 4°/0 konwertowana jednolita renta 
z kuponami płatnemi w banknotach dnia 1 
m«|a i 1 listopada. (StąątssehuldYersehrei- 
busgrP ausgegeben auf Grund des Gesetzes 
vom 20 Juni 1868, umgewa?delt gemass 
dem GeEiiize vom 16 Februar 1903 in eine 
mit jahrlich 4 0,0 in Kroneawahrupg yerzia- 
litL ” steuerfreie Staatisehuldrerębreibuiig).

5. Losy państwowe z r. 1860 (Staata- 
scbuldrersebreibungrn des k k. tuterreiehi- 
sehen Anlehens vi>m 15 Marz 1860).

6. Losy państwowe z r. 1864 (Pra 
mieuscheine Ober 100/50 Gulden osterr. 
W abrung ais Anteil auf Grund des Gesetzes 
yom 17 Noyember 1S68, R, G. BI. Nr. 98, 
aufgenommenen Anlehens rom 40 Mdionen 
Gulden ftsterr. wahr. woftir der Uebsrbrin- 
ger der nach dem Tilgangsplane entfallende 
Betrage ( . . . .  mit der Halfte) von der Staats- 
senuldenkasfe gezahlt werden wird. Wien 
11 Februar 1860).

7. 4%  anstrjaeka renta złota z kupo­
nami płatnemi 1 kwietnia i 1 pi żdi iermk». 
(4 % Siterr, steuer freie Goldrente auf Grund 
des Gesetzes yom 18 Marz 1876).

8. 4 '/0 auutrjwka renta koronowa z ku­
ponami płataemi 1 marca i 1 września 
(sti u° rfreie 4°/« St ii ti .entenanleihe der im 
Roiehsrate yertretenen Kónigreiehe und 
Lander),

9. 87»% arstrjaeka renta inwestycyjna 
z kuponami płatnemi 1 lutego i 1 sierpnia 
(ste'.eifreie 3T/s „ S toa tirep tersuh iba der 
im Reicbsrate yertretenen Kónigreiehe und 
Lauder).

10. 4°/, austrjaeka re n t. czerwcowa 
z kuponrmi płstheihi 1 ezf .wea i 1 grudn i  
(uteu rfreie 4% SinaUrenteniuleibe der im 
Reichirate yertretenen Eónrgreicbe und Lau­
der ausgpgaben 1912).

11. 4 ł/j#o ausjji kie bony skarbowe 
z kupoLami płatnemi 2 stycznia i 1 lipea 
( l 1/*®/# B*terr,'«te»erffeie Staatsechatzanwui-

sungen yom J . 1914 ausgegeben auf Grund 
ka-serl, Yerordnung vom 22 Marz 1914 B. 
G. BI. Nr. 70).

12. 4%  obligacje kolei Arcyksięeia 
Albrecht* (4°/0 Eisenbabn Staatssehuldvsr- 
s^hreibungon assgegfbon auf Grund d^s Ge­
setzes yom 28 Aug»st 1891 R. G. BI. Nr. 
>85 betrtffend d e EtaiOjung der E nherzog 
Albrecht Baba fflr den Staat.

13. 4c/o f,bligaeje kolei cesarzowej 
EUbiety (4°/0 Eisenbahn Staatsscbuldyer- 
schreibungen surgegeb^n auf Grund des Ge­
setzes yom 16 Marz 1890 R. G BI. Nr. 39, 
tum Behofe der Bu-ksahlung d«r aus Auiass 
der Einiosung d-?r Kais»rin Elisabetb B*hn 
durch den Staatemittirten 5°/o Eisenbabn- 
s ta*tssehuldvrirsfhreibungen de dato 10 Marz 
1887).

14. 574% obligacje koleji cesarza F ran ­
ciszka Józ fa (6*/4#/« Eisenbahn Staatssehuld- 
yerschreibuugen ausgegeben auf Grund des 
Gesetzet yom 8 April 1884, R. G. BI. Nr 
51, betreffeud die Erwerbung der Kaiser 
Franz Jozerh Bahn fflr den den Staat).

15. 4%  obligacje koleli nustępęy tronu 
Rudolfa (4°/0 steuer freie E senbahn Staats- 
,cbaldver*chreib;iflgen ausgegeben auf Grund 

des Gesetzes yoio 2 August 1892, R G. BI 
Nr. 131, sum Bohufe der Rfickz&hlung der 
aus Anlass der Einldsung der Kronprinz 
Rsdulf Babn dureb d n Staat em ittirten 
47i°/o E isenbahn-S t at«schuldYersehreibun- 
gen de dato 12 Juli 1888).

16. 4%  obligacje kolei Pilzno Pńesen 
(4°/» E : ient abn Staatsschuldyeraehreibungen 
ausgegeaen auf Grund des Gesetzes Tom 8 
Juni 1884, R. G. BI. Nr. 91, betreffend die 
Erwerbeng der Eisenbahn Pilsen-Priesen 
(Komotau fflr den Staat).

17. 4 °/„ obligacje koleji Przedarulad- 
skiej (4%  steuerfreie Eisenbahn StaatgKchuld- 
v nohrein ingen  ausgegeben auf Gru <1 des 
Ge»Ctkes rom 2 August 18<ł8, R. G. BI, Nr. 
131, sum B-hufe der RtUkzahlung der aus 
Anlass dar EinlOsuog der Yoralberger Bahn 
óutch den Siaat em ittirten 5% Eisenbahn

ILokomobile, W ozy 
elektryczne, Silniki 
spalinowe, W ozy,

znajdluląe« się w Warszawie

sprzedane będ* w drolze przetargu 
w Oddziale Likwidacji Demobilu Woj­
skowego, W am & w a, Królewska 28.

Szczegóły patrz

„ D E M O B I L "  zeszyt 4-ty
Termin sW aiania ofert 29 w rześn ia  1921 r.i

L E C Z E N I E  promieniami ultrafioletowymi 
z aparatu najnowszej konstrukcji chorób krwi, prze­
miany materji, płucnych, nerwowych, skórnych, reu­
matycznych i t. d. D r. M ichał W iktor, Lwów , 
p lac Marjackt 7.

Staatsseh»ldversehreibungen de dato 12 De- 
sembar 1886).

18. 4°/o obli 'aeie galicyjskiej koleji 
Karola Ludwika (4°/« steuer freie E senbabn 
Staats*chuldyersehreinungen ausgegeben auf 
Grund <?eu Gesetzes yom 26 v a z, R G BI. 
Nr. 60 sum Behute dem Rflcksahlucg der 
durch Abstempluug iu Staatsichuldyerschrei- 
buDgen umgewandelten Action der Gahsi- 
sehen Carl Ludwig Bahn).

19 4°/0 obligacje kolei północno-cze- 
skiej (4% steuerfreie Eisenbahn Staatssebuld- 
yerstbreibuogen ausgegeben auf Grund des 
Gesetzes yom 2 August 1908, Beichsgesets- 
blatt Nr. 169, betreilend die Erwerbung der 
Bomisehen Norbahn durch den Staat)

20, 4°/a obligacje koleji Północno-Au-

Buy dc Cbintcpleurw. 49)

W PRZESTW O R ZU .
Pn.eioiyta z tianeuswego 

Mar ja i  Daleduszycklcb Koi orowska.

(Ciąg dalssy)

YI.

Paryż 85-go stycznia.,.
Wilhelm chciał mnie ze sobą zabrać 

do Issy-les-Moulinama na to, bym zoba­
czyła odlot aeroplanów, Odmówiłam.

— Od chwili, kiudy się stałam panią 
Kerjeau, nie spoglądam nawet z zawady, aa  
żadne dziennikarska artykuły, wspominające
0 lotnietwie, albo o aeroplanaeb, Wilhelmie...
1 za nic na świeeie bym nie ehciata być 
świadkiem, meetingu, jak w Yieh] . a tem 
mniej ]t szcze w ( iieó odlot «zyśeigt/Wy«h 
aparatów.., Aeh, Boże! umarłabym ebyba ze 
strachu:

Wilhelm się zmieszał.
— I to esems właściwie ? Frzeeiei, kiedy 

ei spowiadam o takieh rzeczach, to...
j — Gdy o nich mow.ss, to znpełnie 
'je s t co innego. Cofam się wówezas m /śią  

jp- do czasów Bizhta-Oibrsyma, do epoki bajek.... 
i dzięki tem i, wydaje mi się wjsystko mo­
żliwe i łatwe,.. Ale gdybym czytała opisy 
tego rodzaju, w czasopismach, albo gdybym 
widziała prawdziwe aeroplany, to stworzyła­
bym sobie bardziej rzeczywiste i bardziej 
straszne pojęcie niebezpieczeństwa, na jakie 
aif eodziennie narażasz.., a tem samem pne- 
stałabym chyba tyć...

— Moja malutka Amy, jeBtem prze­
ciwnie przekonany, ie  tego rodzaju wzlot, co 
jutrzejssy, napełniłby cię w łaśnie spokojem 
i ufnością... Wiele żon lotników będzie się 
mu przyglądać, a pomiędzy niemi ą nieza­
wodnie takie, co...

Urwał.
— Oo?... zapytałam.
— Oo więc... eo im niezawodnie o wieU 

jeszcze więeej zależy na mężach, niżeli tobie., 
na mniel

Krzyknęłam bezwiednie.
— Ależ Wilhelmie mnie na tobie zt>- 

leży bardziej, niż na czemkolwiek na świecie.
Bzueiłam mu się na szyję, jak gdybym 

snukała .ehroniska... Popatrzył *r„ m a k , 
uśmiechając się trochę, odrobinę zaledwie 
i zrobił taką zao<»wną minę, jakgbyby był 
wzruszony i nie cheiał tego po sobie po­
kazać.

— To prawda, szepnął, ie  masz t/lko  
mnie jednego na św.ee;e. biedactwo drogie I

— Gdybyś wiedział, ciągnęłam d>>ej, 
eo mi się plą >se po głowie, ile rasy powra­
casz trochę później, cała lista tych, którzy.,, 
Aeh! nie prsysuawaiam ei się de tego do­
tychczas, bo mnie się zdaje, ie  żona lotnika 
powinna posiadać dsszę żonę żołnierza!...

— Duszę żony żołnierza, mass słuss 
ność, malutka Amy... Ale nie zapominaj, 
równocześnie i o tem, że trzy eswarte nie- 
stCięśliwTeh kataiL of i wypadków, spowo­
dowane bywały nieostrożnością jakąś, lub 
błędem, które można było uniknąć.

— A takiego błędu, czy takiej omyłki, 
cny możesz być pewnym, ie  ich nie popełnisz 
nigdy ?

— Bownie pewnym, jak pewnym jestem 
tago i jestem człowiekiem z krwi i kości., 
i  w każdym razie dość pewnymi na to, by

nigdy przy witępowsniu do aparatu, naj- 
mniejsz go nie odczuwać lęku.,, zresztą, 
wierzę, przedews;ystktem, w swoją gwiazdę.

— Wilhelmie dałam sobie słowo, te  
będę usssnowywzć zobowiązania twojej ka 
nery.,, ale karjerę twoją stanowiło, żeś teo­
retykiem i wynalazcą... ale nie pilotem... 
Więc jeśli nie mam prawa żądać od ciebi», 
byś się wyrzekł wielkich swych skrzydeł, 
to, oto cię przynajmniej błagam, byś nigdy 
nie opuszczał zimni, ule wspomniawszy, ie  
na niej pozostaw iasz biedną kobiee nę, której 
jesteś potrzebny i ie  tycie twoje... Czyś n,e 
je sam złożył w ofierze, ezy też ci je  wzię 
łam bez twojej woli, to obojętne Wilhelmie, 
należy urosskę przynajmniej odrobinę małą 
i do mn e...

Na to mi powiedział:
— Cbieeuję ci to, Amy.

28 stycznia.
Nie omyliłam się. Ta mała pani Sau- 

ger? t jest bardzo ograniczona .. Bo po cóż 
mi też przyszedł niemądry koncept odwie 
dsenia jej właśnie d.n aj?

Jeszcse nie miałam czasu usiąść w jej 
saloniku, kiedy uśmiechając się ze złośliwo­
ścią, wda>ąeą sympatię: — Niechaj pani po­
chwali chytrośó i spryt tajnej mojej policji... 
Otóż pani jechała wczoraj dorożką, w towa­
rzystwie jednego pana, przez ulicę Fasby.

Spoin Jam. na panią Sougeret, nie ro ­
zumiejąc a i i  jeónrgo słowa.

— Powóz zatrzymał się o parę kroków 
od jedi,pj za staeji tramwaiu Autmit-M~de 
b ine... Pan cw wysiadł, powiedział parę słów 
do dorożkarza i zapłacił mu... potem zaczął 
.» bko zdążać k t  s tac i, leez pani go odwo­
łała... Powrócił posłusznie,., pani otworzyła 
diswiczgi powozu, on nachylił się i zdaje

mi się, ie  panią pocałował?,., wówczas od­
jechała pani z powrotem... a pan Kerjeau 
spóźnił się do tramwaju.

Byłam tak zadziwiona, ie  nie ruszałam 
się z miejsca i nie wyrtekłam ani jednego 
słowa. Paui Saugeret zaś roześmiała się ser- 
decmie.

— Pani się nie może domyśleć, jakim 
sposobem jestem tak dobrze poinformowaną, 
nieprawdaż?... Szkoda trudu, bo pani by 
i tac nie zgadła... Otoż będąc u swojej przy­
jaciółki, przyglądałam aię eałej tej scenie 
z okna jej mieszkania.., Nie widziałam pani 
dokładam, lecz tylko duży jej ezarny kape­
lusz i małą rączkę w rękawiczce, które na 
to się tylko ukaiały na chwilę w oknie po­
wozu, by się natychmiast ukryć... ale po­
znałam dokładnie męża pani... oto i eała 
histoi ja!...

Tak byłam oszołomiona tem, ezego się 
dowiedziałam, że chcąc koniecznie nadrobić 
miną, zm*sikam ssę do uśmiechu, jako ba­
nalnego refl-ksu inych myśli i do wypowie­
dzenia lapidarnego zdania, którego szczerość 
me powinna się była zdawać podejrzaną 
pani Saugeret. Wjęc rzekłam:

— Historja, stanowiąca dowód, że nie­
bezpiecznie bywa eałooać oię u \  ulicy..

— A rh l to się przecież działo w po­
wozie L.

Twarz mnie paliła jak ogniem.
— Spodziewam się, że się pani nie 

gniewa na mnie, za to, że jej to wszystko 
opowiedziałam.,,

I zaczęłyśmy rozmawiać o dzieciach 
pani Saugeret i o jej mężu— Leez ja nie 
wspomniałam już ani słowem mojego.,,

(Ciąg dalszy nastąpi)



strj&ekidj (4% iteuerfreia Eiseab&ha Staats* 
cehuldverschreibungen ausgeguben auf Grand 
dei Gesetzes Tom 27 K i n  1909 Reiehsge- 
setzblatt Kr. 46. ani A oiais der Erwerbung 
der Oesterreichisehen Nordwestbahn and 
der SOd-Norddautschtm Verbindungsbahn 
dureh den Btsat),

SI. 4% obligi amortyzowanej państwo­
wej pożyczki kolejowej (K. k. Oesterr. 
steuerfreie ainortisable Staatsanleibe ftlr Ei- 
■enbahnzweeke im Betrage von 122 800.000 
Mark. D, R, W.).

(D&isry ciąg nastąpi,)

Rozporządzenie
P rezesa  G łównego U rzędu  Z iem skiego  
z  d n ia  31 s ie rp n ia  1921 r .  w p rzed m io c ie  
zw ro tn  w ydatków , w yw ołanych  pełnie* 
u lem  n a d z o ru  urzędów  z iem sk ich  n ad  
d z ia ła ln o śc ią  in s ty tu c ji ,  upow ażn ionych  
do  p a rce lac ji w iększych  posiad łości 

z iem sk ich .
Na moey art, 11 rozporządzenia Rady 

M ioiitrów z dnia 1 września 19i 9 r., nor 
mającego przenoszenie własności nierucho­
mości eiemskieh (Di. Ust. R. P  Nr. 73 poz. 
428^ oraz w uzupełnień * rozporządzenia 
Prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego z dnia 
22 października 1919 r. o warunkach upo­
ważnienia instytucji społecznych do przepro­
wadzania parcelacji większych posiadłości 
ziemskich \(Mon, Pol. Nr. 231 z 1919 r ) ,  
częściowo zmienionego rozporządzeniem z dma 
21 kwietnia 1921 r. {Mon. Pol. Nr, 119 
z 1921 r.), zarządza się eo następuje:

§ 1 .
Norma, według której winny być obli­

czone kwoty, wpłaeaae przez instytucie, upo­
ważnione do parcelacji tytułem zwrotu wy­
datków, wywołanych pełnieniem nadzoru 
urzędów ziemskich nad ich działalnością par- 
eelaeyjną — wynosić ma od d»ia 1 ezarwea 
1921 r, dwieście marek od morga.

§ 2-
Instytucje upoważnione winny w ter­

minie, wakazanym w wezwaniach płatniczych 
Głównego Urzędu Z ennkiego wpłacić przy­
padającą od nieh należność, obliezoną na 
podstawie normy w § 1 niniejszego rozpo­
rządzenia określonej, do najbliższej Kasy 
Skarbowej na raehunek Głównego Urzędu 
Ziemskiego (Dział 17. § 16 budżetu Głó­
wnego Urzędu Ziemskiego).

§ *.
Rozporządzenie niniejsze webodzi w ży 

eie z dniem ogłoszenia.
(—) K iern ik ,

ła s i i doniosłej, którą odgrywał, jako ostat­
nie wielkie miasto polskie na wschodzie.

Życzyć sobio należy, aby Zjazd dzien­
nikarski w tak radosnej dla Lwowa chwili 
zainicjowany w murach, aczynił jak najwię­
cej celem pogłębienia wzajemnej inności 
i zacieśnienia węzłów braterskiej miłości 
między wszystkiemi dzielnicami Polski. Je­
dnocześnie zaś obrady jego powinny nadać 
zrzeszeniom dziennikarskim tę moc, jedno­
litość i spójnię, która im dozwoli z większą 
jeszcze, niż dotychczas, wydajnością praco­
wać dla dobra Ojczyzny,

Demeati.
PoteUtwo rumuńskie w B-rlinie de- 

mentujś m s z  rżane wieści o nowym kryzysie 
rumunsko-sowieckim, grożącym jakoby nie­
uchronną wojrą oraz o gwałtownych przy 
gotowaniach wojennych.

Przeciwnie, kontakt delegacji rumuń 
skiej w Warszawie z sowietami i zamierzona 
podróż misji h mdło w ej rosyjskiej, celem za 
kupa zboża w Rumunji, mówi wręcz prze 
eiwnie.

Ostatnie wiadomości z Bukaresztu nie 
bratnią całkiam alarmująco.

Lwów, 23 meehnia -1921.

Dziś do nasaego miasta przybywają 
przedstrwicicle prasy z całej Poluki. W od 
rodzonej Ojczyźnie kilkakrotnie już dzienni­
karze polscy zjetdżali się celem omówień’a 
swycn sprtw  narodowych i idealnych zadań 
prasy w Państwie miodem, dla którego 
przez cały okres niedoli prasa była jedną 
z najważniejszych placówek rozwoju ducha 
narodowego i praw tego ducha najwierniej­
szą obroną.

Zjazd dziennikarski we Lwowie ma 
obecnie doniosłe znaczenie. Jak zawsze w 
podobnych chwilach, idzie przedewszystkiem
0 zbliżenie się wzajemne, porozumienie re­
prezentowanych przez prasę wszystkich zje­
dnoczonych dzielnie. Przyjeżdżają bowiem 
delegaci z Warizawy i Krakowa, z Pomorza, 
z W ilna i z prowincjonalnych miast byłej 
Kongresówki, z Wielkopolski i Górnejo 
Śląska. Każdy przywozi ze sobą szereg po­
stulatów, szczególnie ważnych dla reprezen­
towanej przez aiebie połaci kwiatów i przed­
stawiając je, zaznajamia się jednocześnie 
z całokształtem interesów i potrzeb prasy 
polskiej i żywem słowem wprost może wpły­
nąć na usunięcie nieporozumień, które jezczes 
istn ieć mogą, ja to  spuścizna niedawnego 
rozdzielenia i tak niedawno rozsypanych 
kopców granicznych.

Lwów radośnie wita przybywających 
gości. Cieszy nas to, że ieh możemy godnie 
przyjąć, wikazująe jednocześnie, jak z nie­
dawnych ruin wykwita u nas życie bujne
1 dzielne. Lwów, który przed dwoma laty 
i przed rokiem z takiem męstwem umiał 
bronić swej przynależności do Polski, pokaże 
teraz i przedstawicielom prasy, jak porzu­
ciwszy oręż, miasto nasze umie pracować 
i z jaką wolą dźwiga się ku owej roli wu-

Komitet pomocy jeńcom.

Komitet pomocy jeńcem, pazostująey 
pod przewodnictwem Marszałka Sejmu od 
był 15 b. m. specjalną naradę przedstawi 
cieli instytueji rządowych i cudzoziemskich 
zainteresowanych w sprawie odbudowy kraju 
i uruchomienia warstatów pracy.

Zebranie to, zwołane przez członka 
crejydjum Komitetu pomocy jeńcom p. Wł 
G r a b s k i e g o  wykazało, ie  w wspomnia 
nym kierunku najwięcej działa angielsko 
amerykańskie Towarzystwo przyjaciół, które 
już otrzymało od ministerstwa spraw woj 
skowych 440 koni, uruchomiło 1000 pługów 
a jak się okazało na posiedzeniu, otrzyma 
jeszcze 560 zdemobilizowanych koni i pomoc 
ze strony ministerstwa koleji w postaei 2 
wagonów oraz od ministerstwa robót publi­
cznych w postaci budulca ti pokrycia kosztów 
przewozu tegoż,

W ten sposób Komitet pornosy jeńcom 
przy współudziale chętnych instytueji cudzo 
ziemskich i rządu wchodzi na jedną z naj­
właściwszych dróg niesienia pomcey przez 
uruchomienie warstatów pracy dla powra 
eająeyeb z Rosji uchodźców któ'xy gospo- 
darstws swoje znajdują w większości wypad 
ków zrujnowane,

P o i t p n i i i  m i i  sowietów.

Prezes delegaeji polskiej w komisjach 
raieszanyeh reewakuacyjnej i speejalnej w Mo­
skwie p Antoni Olszewski nsdesłał ns ręce 
M inistra spraw zagranicznych sprawozdanie, 
przytaczające szereg faktów i danych nie­
zmiernie charakterystycznych dla postępowa­
nia rządu sowietów i stawiających w jaskra 
wem świetle stosunek sowietów do traktatu 
ryskidgo,

Ze sprawozdania tego wynika, ie  sta­
nowisko rządu sowieckiego w sprawie roz­
poczęcia prac komisji mięszanych reewa- 
kuicyinej i specjalnej, któro powinny były 
rozpocząć działalność nie później, niż w 6 ty­
godni od dnia ratyfikacji traktatu t. j. 15 
czerwc*, nie ulega zmianie, Biąd sowietów, 
który odpowiadając na notę polską z czerwe* 
w sprawie wyjazdu delegaeji, oświadczył, ił 
pierwszem następstwem nawiązsnia stosun­
ków dyplomatycznych będzie rozpoczęcie ener­
giczne prac komisji przewidzianych traktatem 
rysk.m. Po nawiązaniu tych stosunków i po 
przyjrździa p. Olszewskiego do Moskwy za­
komunikował, iż rozpoczęcie prac będzie mo­
gło nastąpić jodynie w tym wypadku, o ile 
prowadzone przez rząd sowiecki pertraktacje 
polityczne dadzą pomyślne wyniki.

Dalegaeja polska pomimo, że o jej skła 
dzie rząd sowietów był zawiadomiony trzy 
miesiące temu, dOi-ychezas nie dostsła odpo­
wiedniego lokalu. Większość persoaalu mie­
szka już 4 tygodnie w wagonach, w najfa­
talniejszych warunkach sanitarnych i hygie- 
nirznych Stan ten trwa nadal mimo usta­
wicznych reklamaeyj ze strony p. Olszew­
skiego.

W  tym stania rzeszy delegacje nie mo­
gły oczywiście przystąpić do jakichkolwiek 
prac pozytywnreh, niemniej jednak zdołały 
skonstatować » ałe rozpraszanie mienia po­
dlegającego zwrotowi i reewakuaeji. P. Ol­
szewski zwracał uwagę prezesa delegaeji ro 
syjsvo ukraińskiej, wskazując między innymi 
na publiczne sprzedaże, dokonywane przez

władze wyrobów fabryk warszawskich, o m  
na wywożenie instalacji mechanicznych ce­
mentowni „W ołyń"-

Fakty te  powtarzają się jednak w dal­
szym ciągu. Oeane zabytki i meble wyjęte 
z pak, są wydawane bez ładnych opisów 
i kontroli urzędnikom i instytucjom sowie­
ckim. Paki, o których mowa, złożone zostały 
na składzie Towarzystwa opieki nad za­
bytkami przy ul. Nikiekiej Nr. 18 dopiero

Srzed 3 tygodniami, t, j. już po prtyjeżdzie 
elegacji polskiej do Moskwy zostały prze­

niesione do składu rozdzielczego sowieckiego. 
Składy Towarzystwa opieki nad zabytkami 
przeszły po zwinięeiu komisji likwidacyjnej 
do spraw Królestwa Polskiego pod opiekę 
zarządu dla spraw ewakuowanego z Polski 
mienia i archiwów przy wydziale ekonomi­
czno-prawnym komisarjatu spraw zagrani­
cznych, co w związku z wyraźnymi napisami 
i znakami na pakach oraz oflejalnem wyda­
waniem rzeczy w nich przechowywanych, 
świadczy wymownie, iż nie może tu być 
mowy o nadużyciach niższych niekompeten­
tnych oiganów. le n  dzieje uię z wiedzą czy 
z rozkazu czynników najbardziej kompeten 
tnyeh,

Oprócz opisanego powyżej jaskrawego 
faktu, wiadomo są i inne wypadki rozpra 
ssania i niszczenia mienia polskiego.

Jaką opieką otoczce e są archiwa i ma 
iątek polaki, świadczy fakt, ii eenne archiwa 
b. zarządu warszawskiego okręgu komunikaej 
wyrzucone zostały na podwórze, jakoteł sze­
reg innych wypadków. Poza tymi faktami 
eo do których delegaei polscy mogą przyto 
ezyć śeiałe dane, znane aą im również inne 
wypadki, których nie można było obeenie 
dokładnie ustalić se względu na groźby i re 
presje władz sowieekieh w stosunku do osób 
udzielująeyeh infonoacyj. Jako jedyny środak 
któryby mógł choć w pewnej mierze położyć 
kres dotychczasowemu rozprasianiu mienia 
nolakiago, zaproponował p. Olszewski w dniu 
22 sierpnia prezesowi delegacji rosyjsko 
ukraińskiej p. Sehmidtowi sprawdzenie ns 
miejscu obiektów podlegających reewakuaeji 
przez delegatów obu stron. Propozycja ta 
była przez rząd aowieeki uznana za celową 
została w zasadzie przyjęta, jednakże mimo 
ustawicznych nalegań ze strony p. Olszew 
skiego, nie została dotychczas spełniona.

Po otrzymaniu powyższego sprawozda 
nia od p. Antoniego Olszewskiego poleciło 
Ministerstwo spraw zagranicznych swemu 
charge d’affaires w Moskwie p. Filipow kio 
wi w y s t o s o w a ć  o s t r y  p r o t e s t  do 

z ą d u  s o w i e c k i e g o  z p o w o d u  t ja k ie ­
g o  t r a k t o w a n i a  s p r a w y  r e e w a k u a ­
e j i  m i e n i  a p o l s k i e g o .

Mobilizacja na Węgrzech.
Narodni Listy twierdzą w doniesieniach 

i  P r  iszburga, że Węgry zarządziły w osta 
tnich dniach mobilizację wszystkich sił zbrój 
nych jakiemi rozporządzają.

Obeenie jeszeze w poszczególnych ko­
mitatach przeprowadzają t. zw. statystyczni 
oficerowie mobilizację uzupełniającą. Główny 
mi obozami koncentracyjnymi armji węgier­
skiej są Budapeszt, Stein am Anger, Fecs 
kemet i Debreezyn.

Natychmiast po zapowiedzianem na­
dejściu ultimatum koalicji rozpocznie akcję 
wojenną grupa gen »r*ła majora Kratoebwila, 
skoncentrowana na W ęgrieeh zachodnich.

Misje koalicyjne są dokładnie poinfor­
mowane o wszystkich tyeh wyd»rzemaeh 
W Stein am Anger Węgrzy skoncentrowali 
30.000 żołnierzy.

Front obsadzouy przez wojaka węgier­
skie ciągnie się od Prestburga do granicy 
jugoałowiańskiej i bezy 200 km.

I dziejów placówki narodowej.
(T. Z. R.)

I. W gospodarce racjonalnej należy 
najwięcej o to zabiegać, eo najbardziej jest 
zaniedbanem. To też o ciało sprawne starać 
się muii społeczeństwo, gdzie obficie, szeze- 
;ólniej teraz po wojnie, występują typy eho 

robliwe, nerwowe, gdzie młodzież, w nienor­
malnych wzrastająca warunkach, nie umie 
zachować zgodności w rozwoju całego cało 
wieka.

Wiedzą o tem ei wszyscy, którzy zdają 
subiu sprawę ze zdobyezy nauki wychowaw­
stwa w ostatnich latach i znają nowe prądy 
wychowawcze, według których troska o roz­
wój ciała idzie w parze s dbałością o kształ­
cenie umysłu.

Trzem wężom oddani w opiekę „kar­
mieni śliną i niemocy jadem", nie mogliśmy 
rozwinąć skrzydeł na polu wychowania wegó- 
e, a w szczególności na polu wyehowania 

fizycznego, które było — rzecz naturalna — 
•o f| v  oku dla naszych wrogów, Dopiero

teraz polikie Ministerstwa oświecenia publi­
cznego i zdrowia zwróciły ju t baczną uwagę 
na tę ważna kwestię i w tym kierunku 
czyni #ię przygotowań *

Dotychczas sprawa wychowania fizy­
cznego był* pozostawiona inicjatywie czyn- 
ników społecznych. W Maicpoleca — nie 
mówiąe już o „Sokola** — zasłużyło się bar­
dzo aa tem polu „Towarzystwo zabaw rucho­
wych", założone w r. 1905 we Lwowie dzię­
ki inicjatywie gron* ludzi, w p;erwszym rzę- 
diie ś. p. Henryka Jordan*, który następnie 
ustąpił przewodnictw*, sprawującemu je do­
tąd b. Wiceprezydentowi Rudy szkolnej k ra­
jowej, dr, Ignacemu Dembowskiemu. Dzięki 
usiłowaniom p. Dembowskiego i eałego za­
rządu T. Z R,, w którym szczególniej pod­
nieść należy zasługi dr. Władysława Hojna- 
ekiego i jego małżonki, pp. Kazitniersostwa 
Heroeriingów, Edmunda Ćenara, dr. Karola 
Hornunga i ianyeh. Instytucja ta, idąc śla­
dami Henryku Jordana, usilnymi zabiegami 
i niezmordowaną pracą sprawiła, że młodzież 
nasza, do zabawy zkora. coraz chętniej zb ie ­
giem czasu zalegała boiska Parku za rogatką 
Stryjską, na których w wesołej i pokrzepia­
jącej rozrywce znajduje doskonały środek do 
ut-iym ania w niezbędnej równowadze ciała 
z umysłem.

Oto mam przed sobą ośm sprawozdań 
T. Z, R., krzewiącego i pogłębiającego cią­
gle z rzeteliego uznania godną żarliwością 
swój program. Sprawozdania te dają cało­
kształt praey Towarzystwa, który da się po­
dzielić na trzy okresy,

Pierwszy, przedwojenny, b?ł okresem 
stopniowego rczwoju instytucji. Wyehowaaie 
fizyczne sprowadzono e a właściwe tory przez 
usunęcie zeń szkodliwych i jego norm&ins- 
mu rozwojowi zagraiąjącysh naleciałości, eo 
dało możność Towarzystwu zbliżyć się do 
ideału i do znalezienia najlepszych metod i 
programów.

Nie mając n siebie wzorów, bogate we 
własne doświadczenie, T. Z, R. w miejsce 
akademickich dysput, jakie się u nas nad 
taką lub owaką formą wychowania fizyczno- 
go toczyły i toezą, przedsięwzięło szczegóło­
we badania i zbieranie dokładnych spostrze­
żeń, odnośnie do wszystkich uprawianych 
ćwiczeń cielesnych. W teu sposób mogło 
dojść dopiero do krytycznie pojętych zasad. 
Następnie rozpoczęto szereg ulepszeń. Dążo­
no do położenia kresu nadmiernemu fawory­
zowaniu piłki nożnej i wprowadzano stopnio­
wo na b9iska obok gier i zabaw, takie szer­
mierkę zbiorową, musztrę, ćwiczenia z zakre­
su gimnastyki szwedzkiej ze szczegdlnem 
uwzględnieniem umiejętnych ćwiczeń odde­
chowych, strzelanie z łuków, obowiązkowe 
rzuty prawą i lewą ręką i t, p.

Dalej wprowadziło Towarzystwo dokła­
dniejsze i częstsze badania stanu zdrowia 
przed i po zabawach, ograniczyło współudział 
w zawodsch jednostkowych do młodzieży po­
wyżej lat 16, rozpoczęło wreszcie szereg spo­
strzeżeń klinicznych, zdążających do oceny, 
jakie i w jakiej ilości uprawiane ćwiczenia 
zasługują na pierwszeństwo.

W tym samym celu zzasęto też prowa­
dzić oględziny młodzieży pod względem fiar- 
monji kształt,! ciała, rozwoju mięśni i ofól- 
sego stsnu zdrowia. Oględziny te prowadzono 
przy pomocy najwybitniejszych u uss fizjolo­
gów, hygjenistów, lekarzy, artystów i ludzi 
zajmujących się bliżej sprawą ćw iczeń fizy­
cznych.

Zaprowadzono gimnastykę rytmiczną, 
strzelanie z łuków dla dziewcząt, marsze z 
obciążeniem, a z większych przedsięwzięć To­
warzystw* wymienić należy, jako jedyne w 
swym rodzaju, imponujący popis sprawności 
fizycznej młodzieży s tk lln e j . bieg rozstawny 
Lwów—Kraków, urządzony w r ' 1910.

Każdego roku prowadzono kurs waka­
cyjny kierowników gier i zabaw. Rad* łBt 0l- 
na krajowa, popierając usiłowania Towarzy­
stwa, priyznawsł* uczestniczącemu w nim 
nauczycielstwu znaczne zasiłki pieniężne, 

Słowem daiałaluość Towarzystwa w cza­
sach przedwojennych była bardzo owocu* i 
nic dziwnego, że znajdowała uznanie nawet 
na „szerokim świacie", kiedy wyztawiocy na 
rongresie hygieny szkolnej w Paryż* piękny 
model parku Towarzystwa wzbudził ogólny 
lodziw tak, ie  został wcielony dop*Tyskiego 
liuzaum szkolnego, a prasa francuska nawo­
ływała do wzorowania się we Francji na 
wowskim Parku.

Młodzież nusza bardzo liczcie garnęła 
się do Towarzystwa i okazywała mu zawsze 
wielką wdzięczność za pracę i trudy nad 
fizyeznem wychowaniem. Jed^n z wychO' 
wanków Towarzystwa opowiadał autorowi 
niniejszego artykułu eo na.tępuje. „Zawdzię­
czam T. Z R. bardzo wiele. W wieku po­
między 14 a 18 r. życia, mieszkając we 
jwowie, byłem wraz ze swoimi kolegami 

narażony na wielkie pokusy i niebezpie­
czeństwa, Uratowały nzs ćw czenia fizyczne 
jyatemalyeznie uprawiane Jestem zdania, 
że obok fundacji dis młodzieży, mających 
na celu jej wychowanie umysłowe, powinny 
iowstawać fundaeje, celem których byłoby 
~zyezne wychowanie i kształcenie, Tą dro-



gą możuaby mm nić bardzo wiele dobrego 
dla naszej młodzieży",

Nsdsw dł pamiętny rok 1914 i nastę­
pne, rozgorzała wojna jęta niszezyć kraj eał» 
zwłaszeza Małopolska wschodnia uległa tema. 
Młodziei podążyła na pole w alki, a znaczna 
jej część ju t nie wróciła. Park gier i zabaw 
młodzieży stał się etapem rozmaityeh tere­
nów. a najgorsze chwile przebył pod inwa­
zją rusińzką 1918/19, która go doszezętnie 
zniszczyła i zrabowała zostawiając na bo- 
iskaeh i w trybunach ślady swej dzikości.

(Dokończenie nastąpi)

Bolesław Geurule.

Z i  Związku sędziów Małopolski.
SEKCJA LWOWSKA.

Sprmcosrdanic $ posiedaenia wydtiału 0 dnia 
18 wrMdnia 1921.

1. Uchwalono zaprosić do stałej współ­
pracy w Wydziale wiceprezesa sądu okręgo­
wego we Lwowie, p. Małaezyriskiego, obe- 
enego posiedzeniu, który zaproszenie to przyj 
muje.

2. Odezytano list p Władysława Ku­
czyńskiego ze zgłoszeniem rezegnaeji z go- 
dnośei członka Wydziału z powodu przenie­
sieniu do Warszawy.

'Uchwalono wyrazić p. Euezyńskiemu 
uznanie i podziękowanie za pracę, której tyle 
łożył dla dobra Związku, a zarazem żal z po­
wodu jego ustąpienia, gdyż Wydział traci 
w nim jednego ze swoieh najwybitniejszych 
członków

Przyjęto również do wiadomości rezy­
gnację K. Gryjjlewskiego, zastępey sekreta 
rza Sekcji, a w jego miejsce wybrano s. Że- 
giestowski-go.

3. Ofiarowaną przez Związek goipodar- 
ezy funkcjonarjuszów sądowych (konsum sądu 
karnego) sumę 10 000 Mp. na rzecz fundu­
szu zapomogowego wdów i sierót po sędziach 
i prokuratorach postanowiono bezzwłocznie 
rozdzielć między osoby, które w maju b r. 
wniosły pod*nia o zapomogi i przyznano 
kwotę 5 000 Mp. p. K., wdowie po naczel­
niku sądu powiatowego i co do rozdziału 
dalszyeh 5000 Mp., ma zarząd funduszu za 
pomogowego przedłożyć wnioski na najbhż- 
szem posiedzeniu Wydziału.

Równocześnie składa Wydział serde­
czne podziękowanie ofiarodawcom za tak 
hojny dar.

Przewodniczącym zarządu funduriu za 
pomogowego w miejsce s. Gryglewskiego 
wybrano s. Haimanns.

4. Wskutek reskryptu M inistra Spra­
wiedliwości z 8 b. m. postanowiono wydać 
opinię eo do zmiany ustawy o oehronie lo­
katorów. Wygotowanie projektu poruezono 
sędziemu dr. Liszce.

5. Odczytano pismo Wydziału Związku 
stowarzyszeń urzędników z akademickim wy­
kształceniem i uznano, że nie wymaga ono 
odpowiedzi.

6 Uchwalono zwełać zwyczajne walne 
zgromadzenie członków Sekcji na dzień 23 
październikab. r. godz. 9'30 przedpołudniem, 
a gdyby nie zebrał się wymagany statutem 
komplet, drugie zgromadzenie na ten sam 
dsień, godzinę 10-tą przed połuduiem. Pro­
gram zg-omadzenia będzie później ogłoszony

7. Przyjęto do Związkujednego ezłonka.

Zjazd dziennikarzy we Lwowie.
Przygotowania do przyjęeia uczestni­

ków Zjazdu dziennikarzy polskich, który roz­
pocznie we Lwowie w piątek 23 b. m., są 
już na ukończeniu. Wezorai wieczorem od­
było się w Kasynie i Kole liter. - artyst. po­
siedzenie Komitetu i lieznegc grona dzien­
nikarzy, na którem omawiano ostateezuie 
szczegóły programu Zjazdu. Współudział w 
Zjeżdzie zgłosili dotąd:

Z Syndykatu dziennikarzy polskieh w 
Warszawie koledzy: prezes Jan Dąbski, wi­
ceprezes Antoni Sadttw iez, Władysław Ba­
zy lewski, Heronim Wierzyńsm Stefan Gros- 
atern, dr. Irena Pauenkowa.

Z Syndykatu dziennikarzy polskich w 
Poznaniu: prezes Bolesław Marchlewski, Ta­
deusz Gubrynowiez, Powidzki, Juijusz Jej de, 
Dyonizy Królikowski, Witołd Noskowski.

Z Towarz. lit. i dzieu. w Warszawie: 
prezes Kazimierz Przerwa- Tetmajer, Stani­
sław Jarkowski, Tsdecsz Prószyński, Msrjan 
Dienstl - Dąbrowa, Bolesław Gorezyński.

Z Polskiego Związku prasy prow. w 
W arszawie: Wiktor Czajewski, Henryk But­
kiewicz, Józef Radwan, Józef Sieeiński, W i­
ktor Monsiorski.

Z Komitetu Kary 
mocy" w W arzawie:
Jan  Czempiński.

Z Syndykatu dzień, w Łodzi: Łucjan 
Dąbrowski, Bolesław Dudziński, Marjan Nus- 
bauno - Ołtarzewski.

Z Syndykatu dzieu. pomorskich w Gdań­
sku: Antoni Brejski, Jau  Przylibski.

Przezorność" i „Po- 
Stanisław Libicki,

Ze Związku pracowników prasy poi. 
w W ilnie: Franciszek Hryniewicz, Ludwik 
Chomiński, Teodor Kaszyński.

Ze Stow. dzień. poi. Górnego Śląska 
w Katowicaeh: Jan  Brzeskot, Kwiatkowski, 
Jan  Przybyło, ks- Regirek.

Z Syndykatu dzień, w Krakowie: p re ­
zes Antoni Beaupre, Leon Feldm an, Jan 
Ursyn - Zamarajew, Konstanty Srokowski, 
Wincenty Korolewiez.

Z Zrzeszenia literatów w Krakowie: 
Kazimiesz Bartoszewicz.

Ze Związku literatów w Krakowie: W ła­
dysław Prokesz.

Jako delegaci lwowskich zrzeszeń zo­
stali zamianowani na Zjazd,

Z Tow. dzień, poi.: prezes Bronisław 
Laskow iicki, dr. Włodzimierz Jam polibi, 
Karol Kucharski, Władysła 7  Szenderowiez, 
Leopold Szenderowiez, Michalina Hausne- 
rowa,

Z Syndykatu dzień, p o i: prezes dr. 
Aleksander Yogel, J m  Szczyrek, Jerzy Ko­
narski, dr. Wacław Mejbaum, Marja Hau- 
snerosra, Zygmunt Fryling.

Z Koła liter.-artyst.: Stanisław Rossow- 
ski, Tadeusz Opioła, Antoni Lech, Stanisław 
Zaehariasiewicz dr. Hermina Bukowska, H en­
ryk Lewartowski.

Jako goście zgłosili dotąd swój udział 
w Zjeżdzie: Wojeiech Baranowski, naezelnik 
oddz. pras. Prezydium Rady Ministrów, Adam 
Szezepanik, dyr. „East Express“ z żoną, 
Frauciszek Rawita-Gawroński, J, Librowicz, 
Warszawa.

K R O N IK A .

Lwów, 28 wreeśnia 1921.

K alendarz .
R o b o t a :  24 września.
Rzym.-kat.: Gerarda b.
Gr.-kat.: Teodory.
Słow iański: Homira.
Wschód słońea o godzinie 5 minut 15, 

zaehód słońca o godzinie 5 minut 19.
Temperatura o godzinie 1S w południa 

+  14 stoumi,

— K n ra to r  okręgu szkolnego lwow­
skiego, Stanisław Sobiń»ki, w sobotę, dnia 
24 b. m., nie będzie udzielał posłuchań z po­
wodu przeszkód natury urzędowej.

— N auka o P o lsce  w spółczesnej. 
Przywiązując wielką wagę do wychowania 
obywatelskiego młodzieży, do przepajania 
jej poczuciem miłości i obowiązku względem 
Rzeczypospolitej i zaprawiania do czynnei 
i twórczej dla niej praey po ukońezeniu 
szkoły Ministerstwo oświeceń a zwraca uwa­
gę na to, że wpływ moralny szkoły w tym 
kierunku powinien łąezyć się z zapoznawa­
niem mi. dzieży z issadniezsmi ustawami

i kształtującym *uę ustrojem wewnętrznym 
naszego Państwa.

W myśl powyższej, na poklask zasłu­
gującej ząsńdy, a wygłoszonej w jednem z 
ostatnich rozporządzeń, Ministerstwa oświaty 
wprowadziło do azkoły średniej naukę o 
Polsce współczesnej na tle współczesnych 
stosunków światowyeb, ze szezególnem 
uwzględnieniem geografji ekonomicznej oraz 
stosunków społecznych i polityczny en

Nauka o Polsee est wprawdzie rozło­
żona na cały czas nauezania w szk le śre 
dniej, zwłaszeza na lekcjach geogrsfji i bi- 
storji, ale na syntetyczne jej pojęcie jest 
przeznaczona klasa ósma.

Choć więc niema jeszcze szczegółowe­
go programu tego przedmiotu, ehoć podrę­
czniki, które, się w tej materji ukazały, nie 
są jeszcze oficjalnie polecone, z rozpoezęeiem 
tej tak ważnej nauki nie należy zwlekać.

W każdym jednak razie żąda Minister 
stwc. aby szkoła niedopu^zczała do egzami­
nu dojrzałości ucznia, któryby nie poznał 
dokładnie konstytucji z dnia 17 marca b. r. 
Ta to konstytucja winna być przedmiotem 
dokładnego studium w każdej szkolt a uczeń 
który „nie rozumie jej cech zasadniezvch 
i ducha, nie ma pojęeia o tern, jakie ona 
nakłada nań „obowiązki i jakie obowiązki 
daje mu prawa", nie powinien byó uwalany 
ss  dojrzałego,

— O przybory naukowe dla szkól 
średnich. Nowe plany, przebudowujące na 
sze szkolnictwo w kierunku samodzielni' 
pracy ueznia, wymagają nader szerokiego 
użycia przyrządów i wszelkiego rodzaju po 
mocy naukowych. Tymczasem nasze szkoły 
zwłaszcza na wsehodzie, znajdują się w wa­
runkach ezęsto wprost opłakanych, albowiem 
zbiory naukowe, nieraz uawet bardzo eeane, 
zostały zniszczone, albo wywiezione w cza 
sie wojennym.

Stworzenie wytwórni rodzimych nie 
iest łatwe i nader wolno postępuje, sprowa- 
dianie z zagranicy jest bard<o trudne i nie 
wskazane z uwagi na nasię stosunki walu­
towe. Wobec tego Karatorjum Okręg 4 szkol 
nego lwowtkiego zwraca się e pomoc do 
społeczeństwa

U wielu znajdą się ezasem jakieś przy 
rządy optyemu, choćby zwykłe szkła po­
większające, latarnie magiczne lub stereu- 
»kop, PP. lekarze, aptekarze, weterynarze 
mogą czasem dysponować mikr skopem da­
wniejszej konstrukcji, kt ry może stoi bez 
użytecznie, zastąpiony przez syst-m nowszy, 
albo z powodu jakiegoś uszkodzenia. Nawet 
różne zabawk' d»iecinne, jak modele maszyn 
parowyeh lub motorki elektryczne zabawki 
mechaniczne „Matador", „Meeano" itp mogą 
znaleźć szerokie zastosowanie w szkole, za 
miast leżeć bezuiytessuie między rspieeiem. 
Kuratorium uprasza o zgłoszenie wszelkich 
tege rodzaju przyborów, choćby uszkodzo­
nych lub niekompletnych i gotowe jest na­
być je dla zakładów.

Oferty z podaniem firmy wytwórczej, 
ewentualnych uszkodzeń i w- unków sprze­
daży, o ile nie chodzi o ofiarę bezintereso­
wną, uprasza się zwracać wprost do Kura- 
to jum pisemnie albę ustnie Dyrekcji miej­
scowej szkoły średniej, która prześle Kura- 
torjum atouowne sprawozdanie.

Za kuratora: GaycMak wr.

— O tw arcie zb iorów . Jutro w sobotę, 
dnia 24 września, o godz. 12 w południe, 
odbędzie się uroczyste otwareie ofiarowanych 
gminie m. Lwowa zbiorów muzsalnyeh Bo­
lesława Orzeehowicza w pałacu ui. Ossoliń­
skich nr. 3 W imieniu miasta dokona otwarcia 
wiceprezydent prof. dr. Mareeli ChUmtaez, 
poczem przemówi prof. dr. Oswald Balzer.

— K o m ite t obchodow y M ałopol­
skiego Z w iązku P o lsk ieg o  T ow arzystw a 
g im n asty czn eg o  »Sokół« we Lwowie wora 
sza świetne dyrekcje w.zys kich sikół śre 
duicb, aemmarjów nauczycielskich, sm ół po­
wszechnych, świetną komendę kon usu ka­
detów we Lwowie, których młodzież pragnie 
wziąć udział w pielgrzymce do Złoczowa w 
dniu 29 września b. r. na uroczystość prze­
niesienia zwłok 22 ofiar mordów ukraińskich 
do wspólnego grobowca o wysłanie po je­
dnym ezłonku z każjgo grona nauczyciel­
skiego jako delegata (tki) na zebranie, które 
się odbędzie w sobotę 24 b. m. o godz. 6 
wieczorem w „Sokole-Macierzy" przy ul. Zi- 
morowicza 8, I, piętro, celem omówieuia 
zorganizowania tej pielgrzymki młodzieży,

W tym celu zechce k tłdy delegat przy­
gotować dokładną liezbę uezertników piel­
grzymki swego zakładu, aby ją podać Komi­
tetowi do wiadomości dla zabezpieczenia od­
powiedniego pomieszczenia * w pociągu kole­
jowym. Zgłoszenia te odbierze od delegatów 
ezłonek komitetu druh prof. Smolieki, któ 
remu komitat powierzył zorganizowanie od 
powiedniego pociągu dla młodzieży szkolnej, 
który to druh udiieli zarazem delegatom 
wszelkich potrzebnych w tej sprawie wyją 
śnień i wskazówek. Późniejsze zgłoszenia nie 
będą mogły być uwzględnione. Niezgłoszer*- 
w powyższym dniu mogą łatwo nie znaleźć 
pomieszczania. Cena biletu III. klasy tam 1 
z powrotem 144 Mk. Legitymacje koleiowt 
i t. zw. „regle karty" są również wxiue.

— N a S karb  N arodow y. Lwowskie kor­
poracje złotuik >w i zegarmistrzów, t«di ż 
Związek wytwóreów i kupców wyrobów z i»«- 
tali szlachetnych za przykładem warsawslucb 
przemysłowców, uchwaliły na ogólnem ze 
braniu dnia 29 kwietnia b. r. opodatkować 
się na rzecz Skarbu Narodowego przez do­
płatę 20 pre. do obowiązując eh opłat pro­
bierczych. Zabrane w ten tp  sób pieniądze 
użyte są na zakupno zło* a i srebra. Poborem 
dodatku i kupnem kruszcu zajmuje s;ę Urząd 
Probierczy (uh Grottgera 1. 4), płacąe we­
dług taryfy P. K. K. P,

— C ennik  m ak sy m aln y . Mag-strat 
wz?wa wszystkich restauratorów, właścicieli 
kaw aró, cukierników, szynkarzy i właścicieli 
mleczarń, aby bezwłoeznie a najdalej do 24 
września br. (sobota) pod ęli w Stówa'zysze- 
niu przemysłowem go«podnio-szynkarskiem 
(Rynek 28) cennik maksymalny potraw i 
napojów, obowiązujący w ich zakładach.

Każdy z właścicieli p -wyższych zakła­
dów je*t ODÓwiąxanv umieścić eencik na 
miejscu widocznem w swoim lokalu zar'b  
wy na pod rygorem następstw z § 131, 139, 
i 162 ust. przem. tj. pod rygorem grzywny 
do 700 marek, odebrania koncesji i zam­
knięcia lokalu zarobkowego.

— P rzym usow y w yknp n ie m i  
m ości z iem sk ich . Komisja Ziemska 0 |  
gowa we Lwowie na posiedzeniu w dr 
września 1921, uchwalił* przymnsowy* 
kup, na tęoujaeyeh majątków ziemskich:

1. Wońca komarowa, w eowieeie *0- 
zalskiin, własność Stanisława P r dra,

2. Struty < esęśń druga, w powiacie zło- 
etowskim, własność Hermana i F . Daw id^ 
sohnów,

3. Stopki, w powiecie tarnopolskim^ 
własność Izydora W nssglasa,

4. Dzurków górny, w powieeie horo- 
denskira, własność spadkobierców Kisiela 
Sokaia. ,

Nadto wyraziła opinję ii należy przy­
stąpić do przymusowego wykupu całego sze­
regu folwarków w powiatach: H ro lenka,
Zboiów, Z-oeió*1, Skałat, Stamsiawów, Prze­
myślany Bobru . i Lwów.

— P . K . K . P . zawiadamia, ie  for­
mularze do rei-straeji z tytuła dłagów przed­
wojennych Aus-rji 1 Węgier, której t rinin 
upływa z dniem 31 puźdiiernika b.
dają się we w siystiich oddziałach P. K. K. 
P., do których osoby zainteresowane mogą 
się zgłaszać,

— O rgan izac ja  sp isn  lu d n o śc i n a  
k re sach  w schodn ich . Prace przygotowaw­
cze, -sotytzące spisa iudnośei w Polsee s 
tuż na ukońezeniu. Specjalne trudności, jakie 
napotykały władze spiżowe w powiatach 
wschodniej Małotolsk? zostały w znacznej 
mierze usunięte przez org»n zacje młodzieży 
akadammkjej, która w zrozumieniu ważnsśei 
spisu tak pod względem naukowym, jak i 
gospodarczo administracyjnym dla Państwa 
Polskiego zgłasza się Leżnie do wyjazdu nz 
prowiac ę, oraz do Województwa Wołyń­
skiego, gdzie obejmie wyznaczone im poste­
runki, niaobsadzone miejscowymi czynnika­
mi z powodu braku zdatnych, inteligent­
nych sił.

Dla ułatwienia młodiieży wyjazdu od­
roczył Uniwersytet lwowski wykłady do 17 
października, podobną uchwałę ogłosi w 
duiaeh najbliższych Rektorat lwowskiej Po­
litechniki,

Kandydaei odbyli stosowne kuria in- 
strukcyjne, na których otriymali szczegóło­
we wyjaśnienia, dotyezące przeprowadzenia 
spisu tak pod względem techuionym  jak i 
prawnym.

Wobec dalszych zgłosziń odbędzie się 
jeszeze jodan kurs pod k i n .n t  em dr. Robla 
we wtorek 27 b m. o godzinie 10 przed 
południem w sali XIV. starego gmachu Uńi- 
wersyte-kiego.

Wobec znaeznego zapotrzebowania spo­
dziewać się należy, fe organizacje akademi­
ckie potrafią ^  należyty sposob wezwać 
całą młodzież akademicką do udziału jr aka;i 
spisowej.

— S fery  gospodarcze a  w ybory. 
Dnia 10 b. m: odbył się w Stowarzyszeniu 
Kupców Polskich w W  szawie zjazd Cen­
tralnego Komitetu Wyborczego organizacji 
gospodarczych eałej F-J«ki, na który przy­
byli przedstawiciele wszystkich dzielnie.

Zjazd odbył się w celu ustalenia pro- 
grama .ekonomicznego pod hasłem odrodze­
nia gospodarczego kraju.

Ustalono organizację mtóąeą na eelu 
uzgodni -nie stanowiska 1 prac ster gospodar-J 
ezych podczas przyszłych wyborów.

— Z jazd  k o le ja rzy . Wczoraj w połu­
dnie w Ministerstw 1 ko Lu w W am aw ie 
rozpo eiął się zjazd kolejowy przedstawicieli 
państw bałtyckich, a to Fmlandji, Łotwy i 
Estonji, Rząd polski reprezentują: Dyrektor 
departamentu Ministerstwa koiei p. Csap- 
ctyńssi, naczelnicy wydziałów tegoż Mmi- 
s.erstwa Moslcwa 1 Gevs*tor oraz referent 
spraw bałty kich w Ministerstwie spraw za­
granicznych p. Komarcieki,

— Z arząd  g łów ny  Z w iązkn  k o le ­
ja rz y  ziecnuc.en a zuw-dowego poiskiego 
,-odaie do wiadomości, że z azd walny dele­
gatów Związku, nazaaczony na 25, 26 i 27 
b. m. w Piotrkowie, odracz* się do zawia- 
dom-enia

— W szechpolski Z jazd n u p ieck i. 
Zjazd kupiectwa p-Iski go we Lwowie zapo- 
* iad t się bardzo licznie. Zgłoszenia do Sto­
warzyszenia kuprów polskich napływają 
obficie.

Otwarcie Zjazdu nai ąpi w sali dawne­
go s^jmu, obrady zaś oobywaó się będą 
w Ratuszu.

Odbędzie się t 'ż ,  raut w salach Ratu- 
sziwy?h z udziałem p. Presyd nta Miasta 
Neumanna.

Na zjeżdzie będą oberni konsulowie 
państw obc>ch.

— D alsze ceg ie łk i w aw elskie ufsn- 
dow ali: 744 p^igizynka Ea Jasną Górę z 
rsrafji Nowy Sącz, 745 pamięci W i.tory- 
na Zieleniewskiego, zmarłego 23 sierpnia, 
746 oficerowie i iołn'erze 1 dywiz. l«i p 
kaniowskiej nrtyl. polnej, 747 obywatele 
Bronnei na Śląsku Cieszyńskim, 748, 749 
i 750 ,8 eeg ie łfj) Baon zapas. pp. Kozienice, 
761 i 762 ( i  ceffiełkG Iwonicz zdrój, kora-



i
se, sierpień 1921, 758 praeownicy ko-

owi, oWwatele i I. dyw. 1 p. art. gór 
p)ia, 754 Seweryn Przybyszewski i 755 

A rtur Sadowski, Curitiba-Parana, Bra 
yjja, wpłacając po 80.000 marek za ce­

giełkę.

— »F u n d u sz  Zadw órza* utworzony 
przei Sokolstwo lwowskie przyznał na rok 
szkolny 1921/22 Btypeudjum na utrzymanie 
“‘omanowi Zbigniewowi Czekałowskiemu, 
uezniowi I, kl, gimn, jako synowi śp Sta­
nisławy, nauczyciela, ochotnika, poległego 
pod Streptowom obok Zadwórza oraz Stani­
sławowi Świszczowi. uczniowi 7 kl. giaan. 
jako synowi śp Kryspiua urzędnika Wydziału 
kraj. poległego w obroaie Lwowa di.is 13 
listopada 1918 pod Kulparkowem.

W obet ogromnego zwrosta wszystkich 
kosztów wię»ej kompetealów nie można było 
obdi.rzyć,

: Prosimy gorąeo społeczeństwo o pimięć 
c tytnn funduszu nie»haj nasza csiść dla 
ofiarh pel«gtych obrońców, wyrais. się w 
owosfnei pom-cy dla żywych, którzy w dal­
szym ciąga odwdzięezą się społeczeństwu z» 
jego pomoc,

— D zien n ik a rze  sk an d y n aw scy  wezo 
raj, w drugim dniu swego pobytu w Krako­
wie, zwiedzili w dalszym eiąyu pamiątki 
raiastz, o m  fabrykę Zieleniewskiego. Na 
Stępnia udali się specjalnym pociągiem do 
Wieliczki, gdzie zwiedzili saliny i byli go­
ś c in n i  podejmowani przez zarząd. Po po 
wrocie do Krakowa Syndykat dziennikarzy 
podejmował gości obiadem w Kole literatkiem,

Wieczorem odjechali dziennikarze skan­
dynawscy do Zakopanego, skąd następnie 
udadzą się na Targi Wschodnie,

— W łosi w K rakow ie . Od kilku dni 
bawi w Krakowie znakomity, subtelny poeta 
i 1'terat włoski dr. Ferruecio de Luppis, 
wielki przyjaeiel Polski i jej kultury. Dr. de 
Łuppis był jednym z pierwszych oficerów 
włoskich, którzy po zakończeni* wojny przy 
byli do naszego kraju i przez czas pewien 
przebywał w Krakowie. Ożeniony z Polką 
panią Wandą z M arczewskich, jest gorli­
wym pionierem zbliżenia duchowego m;ędzy 
Włoehami a Polską. W wykwintnym domu 
dr, de Luppis w Ferra ze ma kultura nasra 
silne oparcie. W ostatnich ciaiach wydał 
dr. de Luppis wspaniałe dzieło o rodzinnem 
swem mieście, gdzie rodzina jego od wielu 
wieków jeat osiadła. Pani de Luppis zajęta 
jest obeenie przekładem znanej kdążki K. 
ChłędowBkiego „Dwór w F erra rz e ' na język 
wł ok>. Dr. de Luppis zbiera w podróży 
swojej po Polsce materjały do artyku'ów, 
przeznaezonyeh dla prasy włoskiej.

— G en. D n p o n t w Z akopanem . Dnia 
12 b, m. przybył do Zakopanego gea. Ds- 
pont z rodziną i zamieszkał w zakład* e hr. 
Zamoyskich w Kuźnieach. Dostanego gościa 
pow ^sł przedstawiciel wojskowy przy kc misji 
granicznej kap. Bomsniszyn, w którego to­
warzystwie zwiedził gen Dupont Zakopane, 
budująee się muzeum Chałubińskiego, fabry­
kę kilimów w której generał zakupił dwa 
piękne kilimy. Nazajutrz zrobił gen. Dupont 
wyeiaezkę do Morakiego Oka. Piękność je ­
ziora i Tatr zrobiła na generale wielkie wra­
żenie. Wieezorem w pięknej swej wfll; „Pod 
Jodłami" podejm wał prof. Jan  Gwalbert 
Pawlikowski generała i jego rodzinę obia­
dem. Dnia 14 b. m. zwiedził generał Dupont 
szkołę koronkarską, Sanatorium w Kościeli­
skach, a nas’ępaie odbył wycieczkę do Do­
liny Kościeliskiej. Po powrocie z Doliny po­
dejmowali i  siebie generała z jego rodziną 
pp. Bomaniszynowie. Dnia 15 b. m opuścił 
generał Dupomt Zakopane udając się do Po 
znania unosząe z polskich Tatr, jak się wy­
raził, niezatarte wspomnienie.

— JJkd M orskiem  O kiem . W Czasie 
p iszą: Turyści, którzy w bieżącym sezonie 
bawili w sehronisiiu Towarzystwa T a tm ń  
skiego nad Morskiem Okiem, m eli aż nazbyt 
ezęsto sposobność przekonać się ii  stosunki 
panujące tam pozostawiają bardzo wiele do 
żyetema. W restauracji schroniska publiczność 
był* właściwie tylko tol rowaną i musiała 
nieraz godzinami (dosłownie) wyczekiwać na 
podanie jakiejkolwiek potrawy. Stosunek 
sfuiby zarówno pokojowej jak i restaura­
cyjnej do publiczności nie m oina nazwać 
inaczej jak impertynenekim. Towarzystwo 
Tatrzańskie apelujące stale w swyeb od<-z- 
waeh do poczucia kultury u publiczności nie 
powinno pozwalać, aby pod jego firmą hodo­
wano takie rodzime o azy barbarzyństwa. 
Morskie Oko zwiedzają przeeiei nie tylko 
swoi ale coraz liczniej i cb*y.

panika. Telefony i telegrafy w Mannheim i 
Heidilhergu są zniszczone.

— S tr a ty  g reck ie  podczas bitwy nad 
przewyższają już e jfrę  20 000 ludzi.

Na skutek nacisku wywieranego przez woj 
«ka Kemalistów, odwrót grecki zmienił obe­
cnie kierunek i dokonywa się równolegle do 
kclaji żelaznej Eski S ebir.

Na zachód od Sal ar j i odbywa, się w dal­
szym ciąe:« pościg z i  wrogom . Grecy po­
rzucili znaczną ilość armat, karabinów ma­
szynowych oraz wszelkiego rodsaiu materjału 
woj nnego.

— C yklon n a  M ałych A n ty lach , S tra­
sznych spustosz ń dokonał eyklon który przed 
kilku dniami nawiedził Małe A’ tyle. N a wy- 
sp:‘e św. Wincentego uległy prawie zupełnie 
zniszczeniu plantacje kakao, bawełny i trzemy 
cskrewoj. Na wyspie Tab^go hurayan zburzył 
m asto Georgstown. Na wyspie Trynidad 
zbiory uległy również zniszczeniu.

— K o szta  o d k ry c ia  now ego św iata .
Odkrycia nowego ś wiata nie należą do od­
kryć kosztownych. Koszta odkrycia A mer ki 
w jnrsiły  1,40.000 rooraredis, co zamienione 
n* nasze pieniądze wynosi 45.000 marek w 
iłoeie.

Jeszcze mniej wynosiły koszta edkry 
cia Kanady. Między rachunkami Henryka VI 
króla angielskiego, stotykamy rachunek na 
stępującej tre śc i: „Za odkrycie Kanady wy 
płacono odkrrwcu 10 funt. siterl.

— Ze Związku społeczno - naród  o 
wego. Posiedzenie społeczno - narodowego 
klubu radnych miasta, ' odbędzie się jutro 
w sobotę d. 24 września, o godz. 5 popołudniu 
w kawiarni „Benaissance".

Zebranie członków Związku społeczno- 
narodowego odbędzie się w tę sobotę, o godz. 
6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni 
„Benaissance".

— G orący  apel do p . z ło d zie ja .
W nocy z 20 na 21 na przestrzeni między 
Nowym Zagórzem a Chyrowem skradziono
* przeduału I. kl. walizkę skórzaną z mono­
gramem; O. D. (z koroną), która zawierała
• prócz cennych r r m y  i drobiazgów, także 
ważne bardzo dokumenty familijne. Ponie­
waż te papiery stanowią jedynie wartość dis 
ich właściciela, skierowuje on gorący apel 
do p. złodzieja, by był łaskaw i uprzejmy 
nadesłać dokumenty do prezydjum Woje­
wództwa z powołaniem s;ę na niniejszą 
„prośbę .

P odziękow an iem . Bodziee dzieci, które 
spędziły wakucj ew Bymanowie, na  kolonu 
leczniczei T. O. M. pod opieką Pana Dyre 
która Mikosińekiego, poczuwają się do obo 
wiącku wyrażenia swej najszczerszej wdzię­
czności i złożenia najserdeczniejszego po­
dziękowania, zarówno niestrudzonemu w sta> 
ranDch Kierownikowi kolonii, jak i e*łemu 
Gronu nauczycielskiemu, za nełną poświęce­
nia pieczę i troskliwość, jakiomi leh dziatwa 
była e*ły czas otoczona,

Imieniem matek: M azur kiewiczowa, 
Paarowa Szczerbowska, Kurdzielowa.

H s iif t i M e - w s l m i ,

R e p e r tu a r  T ea tru  M iejskiego.

Piątek, 23 września o godz. 7 30 wie­
czorem „Żydówka" z Manitena.

Sobota, 24 o godz. 3 30 po południu 
„Fircyk w zzlotaeh". Przedstawienie dla 
młodzieży.

Sobota, 24 września o godz. 7 30 
czorem „Biały mazur".

wie-

Stanieław  Rachwał.

„Zioła Ksi§sfi“  miasta Lwowa.
IV.

(K«iąźe Adam Sapieha).
Na ścianie dawnej wieży ratuszowej 

„Kam^ianowskiei" we Lwowie, która runęła 
dnia 14 lip»a 1824 r., widniał ongiś symbol 
handlowej i przemysłowej świetności miasta 

— Na sk u tek  ek sp lo z ji w ytw orów  w postaci rteźby przedstaw ającej łódź z wm- 
ch em iezn y ch  w L u d w ig sh afen  - O ppau, słami, masztami i żeglarzami, dochowanej do 
t  górą 1000 osób poniosło śmierć na miej dziś w okruchu, I gdy prze izymy dawnej 
scu, zaś kilka tysięcy osób odniosło r any. karty hń torji Lwowa, dochodzimy do 
Prsyesyoy katastrofy dotychczas *ie są zna- wniosku, że miasto było pierwszą potęgą 
ne. Wszelka komunikacja z tą miejscowością haudlową i przemysłową, cieszącą się ży-
zostsła przerwana.

O sile wybuehu podczas katastrofy w 
fabryee w Oppau świadczy zniszczenie szyb 
w promienia 8 godzin drogi w Ludwigsbs- 
fen, Mannheim i Heidelbergi. Szpitale są 
przepełnione rannymi Zapanował ogólni

[ wem popareiem królów polskich, którzy 
; uprzywilejowali miasto speejalnem prawem 
'„składu handlowego" i jarm arkam i, odwie- 
dzanemi licznie przez obeych kupców,

Gdy Lwów dostał się pod obey zabór, 
starali się światli mężowie przedłużyć tę po*

\

tęgę przemysłu i handlu, tworząc wystawy kra­
jowe w mieście. Tak w r. 1877 głównie dzięki 
hr. Włodzimierzowi Dziaduszyekiemu nrzyszła 
do skutku Wystawa, zaś Powszechna Wystawa 
Krajowa we Lwowie roku 1894 uczyuiła imię 
ks. Adama Sapiehy, jako prezesa tej Wysta­
wy, zn&uam nietylko w, kraju , ale pozs 
nim Księciu Adamowi Sapież®, prawdziwe­
mu natrjocie, Synowi Wielkiego Ojca Leona, 
więźniowi stanu w roku 1864, orędownikowi 
orzemysłu krajowego i rolnictwa, prezesowi 
Ti warzrstwa rolniczego, nadała trzydzieści 
miast Małopolski, między ktćremi i Lwów, 
obywatelstwo honorowe, odwdzięczając się 
za rzecznictwo w sprawach tak ważnych, 
iak jest przemysł krajowy, handel i rol­
nictwo.

I  znów dzisiaj w Wolnej Polsce wraca 
Lwów na dawae awoje miejsce handlowo- 
nrzemysłowe dzięki inicjatorom „Targów 
Wschodnich".

Jaśnie Oświeconemu Księciu 
Adamowi Sapieie.

Dożyliśmy j*k gdyby świtu po eiemnej 
prseciągł'j nocy, iak gdyby powiewu ożyw­
czego potrząsającego kłodami bujnego plonu 
na polach do niedawna zalegających ugorom, 
Lepsza otucha zawitała do drzwi chat i dwo­
rów polsk ch; naród poczuł się sobą a lu iy  
obce, patrząc na objawy sił znowu czer­
stwych i usiłowań podniosłych, zawoły ra 
sem z nam i:

„ N i e  z g i n ę ł a " !
Dokonała tego Mości Książę Wystawa 

krajowa tegoroczna, Myśl jej T w o j e g o  
screa żarem ogr ana, znalazła od pierwszej 
chwili poklask w całym narodzie.

K edy na czele przedsięwzięcia obaezo- 
no męża, w którym ^szysey przywykliśmy 
nie od dzisiaj uznawać wcielenie idesłów 
polskości — sukces tej narodowej pracy był 
już zapewniony. Ale jakże daleko od sukce­
su do świtłości jaką dzięki T o b i e  M o ś c i  
K i ą i ę  widzieliśmy opromienioną tę naszą 
Wystawę.

Tak dzięki T o b i e ,  który zawsze go­
tów do ofiar i poświęceń, wszystkie siły 
ciała i ducha poświęciłeś tej sprawie kiero­
wnictwu T w e m u  powierzonej, któru przez 
szereg miesięcy, iak szermierz w ordynku 
bojowym, nie opuściłeś zaiętego posterunku 

własny zapał przelewałeś nawet w najobo­
jętniejszych. I s*edł za T o b ą  entuzjazm na­
rodu i każdy T w ó j  krok posuwał masy na­
przód a każde słowo odiłauiało szerokie ho­
ryzonty myśli narodowej.

Tradycja rodu znalazła w T o b i e  Mo ­
ś c i  K s i ą ż ę ,  odpowiedni przeBzłeśei wyraz.

Nie uiąłes nic sławi« dostojnych ojców, 
przydałeś jej nowego blasku. Nie miała Oj­
czyzn* nasza w dniach niedoli żarliwszeego 
na C i e b i e  syna, w tej Zaś dobie mozol­
nego powstawania z zastoju przodujesz wiarą 
niezłomną i energią niespożytą.

M i a s t u  naszemu po raz drsgi przy­
pada zaszczyt zcpisania naiwiska S a p i e ­
h ó w  w poczet swych honorowych obywateli. 
Na kartkach tej księgi, która otwiera się 
tylko dl* wybrańców zzzzczyeonych miłością 
współobywateli i załugą prawdziwą, umie­
ść liśmy przed laty imię C z c i g o d n e g o  
dtn e g o  T w e g o  Oj ea .  Dzisiaj niechaj syn 
J e g o  n i a o d r o d s o n y  stanie s ij uczestni­
kiem najwyższej n*grody jaką roporsą- 
dzamy.

Dobrze to zasłużona nagroda i tylko 
obowiązkowi czynimy zadość, nadając ją 
T o b i e .  Jeżeli po roku 1894 k r a j  c a ł y  
z w r a c a  s i ę  do C i e b i e M o ś e i  K s i ą ż ę ,  
z wyrazami wdzięczności, o ileż żywsze one 
być se strony naszego miasta powinny!

L w ó w  podwójnie jest C i wdzięczny 
Mości K s i ą ż ę ,  bo przypadł mu w udziala 
zsszczyt, być przez szeregi miesięcy ogniskiem 
całego życia narodowego, stać świeczniku 
do którego biegły spojrzenia rtdosne naszych 
przyjac.ół, — zawistne naszych wrogów

P rzyjm ij więc Mości Ksiąsę dyplom 
len honorowego obywatelstwa miasta Lwowa, 
nadany Ci uchwalą P ady miejskiej e dnia 
4 października b. r jako dowód miłości, jaką  
posiadłeś w  naszych sercach i  jako hołd z ło ­
żony u stóp idei, której nie sprzeniewierzyłeś 
się ani na chwilę; dla której tyle poniosłeś 
o fia r .— idei, dla której śyłes i cierpiałeś, jako 
hołd oddany przewodniemu hasłu całej Twej 
działalności obywatelskiej:

„W szystko  d la  O jczyzny44.
Lwów, dnia 15 październik* 1894,

*
* *

Nie łatwo o słowa, gdy przychodzi 
dziękować za uznanie, przeceniające w swej 
dobroei zasługi — Hasłem mojem w eiasie 
pięknej a duszy tak miłej wystawy naszej 
była w i a r a  w p r z y s z ł o ś ć ,  ale hasło to 
ma ze mnie wypiło — danem mnie było 
urzez ogół społeczeństwa, przei tych w niem, 
którzy tym dyplomem raczą u;nać i i  wiernie 
mu służyłem.

Bćg też zapłać Stolicy naszej za wiarę 
w to hasło Bóg zapłać sa łaskawie przy­
znaną mnie tak cenną nagrodę — a cieeh 
Lwów raczy wierzyć, źe pod godłem B ó g
i O j c z y z n a  wierny 
szęj oddany Jej sługa

i szczerze Stoliey na- 
zawsze służyć gotów
Adam  Sapieha.

Odezwa.
Obywatele miasta Lwowa 1 

Dziejowe swe posłannictwo spełniając 
Lwów, wraca znowu po okresie burz wojen­
nych i niewoli do starodawnego Empoijum 
landlowego.

25 września — oto data, która winna 
upamiętnić się w historji m iasta!

Niech w tym dniu domy nasze przy­
stroją się odświętnie.

Niech świt niedzielny ujrzy narodowe 
lagi na wszystkich dachach 1

Niech obey ujrzą naocznie, ie  Lwów 
est polski. — ie  sturopolskie cnoty gośein- 

ośei są nsm nieobce — żeśmy gościom ze 
świata radzi, ie  mamy im co pokazać — n a ­
sze wczorajsze blizny — i naize dzisiejsze 
T arg i! ‘ \

Z tym gorącym apelem zwraca się do 
mieszkańców Lwowa

Komitet wykonawczy 
„Targów Wschodnich",

Jafe się buduje Targi Wschodnie.
Obrazek z  lwowskiego \Placu Powjstawowego.

Lwów, 20 września. 
Nowiuteńki pawilon o ścisnaeh mo­

krych jeszcze, szaryeh Dach j» i jest. Do­
okoła grur, belki, eegły, porozrzucane deski, 
zrvta ziemia, krótko mówiąc, chaos piaey. 
podobny nzisupełalei do chaocu zniszctenia.

rój pracujących ludzi. Ludzie wszędzie w 
pawilonie, na pawilonie, dokoła pawilonu 

wszyscy w ustawicznym ruebu. Zgiełk i 
luk nie do opisania.

— Może panowie wejdą do środka?— 
zaprasza budowniczy.

— Z całą przyjemnością.
Dłsga, wielka hala. Jeden jej koniee

eieby już dziwnie spokojny, milezący; za­
słany bielą betonowej podłogi, czysty. Da- 
ej robotnicy sypią ziemię i beton. Tu je­

szcze się pracuje. Zaś o parę kroków da­

lej — piekło! Las słupów drewnianych, 
rusztowania, rojowisko ludzkie, daski wciąż 
lecą z góry, nie leeą, padają deszczem, 
buk 1...

— Kiedy będziecie z tem gotowi?
— Za dwa dni.
— To niepodobieństwo.
Za eałą odpowiedź budowniczy uśmie­

chnął aię.
Ci ludzie na „Placu Powystawowym" 

mają wszyBey ten sam uśmieeh niezłomnej 
pewności siebie.

— Jak wielki jest pawilon ?
— Tysiąe trzysta dwadzieścia metrów 

kwadratowych.
— J*k długo jest w budowie?
— Szósty tydzień 1
— Ilu mieliście ludzi?
— Przeszło sto pięćdziesiąt. Ludzie pra­

cowali od siódmej rano do siódmej wieezo­
rem; podłogi robi się teraz dzień i noc.

Przeszliśmy do drugiego pawilonu „Tar­
gów Wsehodn eh". Dwa dni temu widńsłem 
go miałem wrażenie, ie  daleko jeszcze do 
końca. Patrzę — myją w nim podłogi.

— Co to? Już skończony?
— Tak. Nie widzi pan? Już czyścimy.
Nadzwyczajne.
Istotnie, Myją, zamiata:ą, szoruj*, świa­

tło już zaprowadzone. Tylko eksponaty u s ta ­
wić.

— Jak wieiki jeat ten pawilon?
— Tysiąc pięćset metrów kwadrato­

wych.
— Jak długo w budowie?
— Pięćdziesiąt dwa dni,
— Pu ludzi pracowało?
— Sto czterdzieści do stu pięćdziesięe u.
Oto tempo pracy polskiej!
Pokazał je Lw ów !
A mówi się, ie  my nie umiemy pra- 

eować 1



5.
S en sacy jn y  dramat w 8 aktach p. t.

D E M O N  A L K O H O L U
, H a r p i e o k »“  wyświetlają kinoteatry „ K o p e r n i k "  od niedzieli 25 września 1921

do piątku 30 września 1921.
— — J— — — —— — — — — — .„i in-IiTTi

wsnelki° wyroby tytoniowe kartonowo w ory­
ginalnych opakowaniach a prsy stołach 
takie i na sztuki — wszystko po orginal-
nyeb eenaeb ustanowionych przez Monopol. 

*

Apel do kupców. J
Cały niemal świat kcpiectwa polskiego 

»ietiii» do Lwowa La .Targi Wschodnie".
Jak cię wtdzą — tak cię cenią — 

mówi stare przysłowie. Przyjezdnym rzuo.rą 
się pnedewBzystkiem w oeiy wystawy skle­
powe. Kupcy lwowscy, postarajcie sig o to, 
by wyglądary one po euiopejsuu, Niech chwy­
tają widia za oe%y harmonią, porządkiem 
i estetyką.

Nie wątpimy, że znana rautkość Iwow- 
skieh Kupców dot artzy wam szezęśliwyen 
pomysłów, a goście nasi wywiozą jak naj­
lepsze wrażenie o kupieetwie Lwowa,

Program uroczystości otwarcia 
T. W. 25 września.

1. Godzina 10. Nabożeństwo w katedrze.
2. Go dżina 12, Uroczyste otwarcie T. W. 

na Placu Wystawowym:
a) przemówienie Prezydenta M iasta;
b) przemówienie Prezydenta Komitetu 

Wykonawczego T. W ;
e) przemówienie reprezentantów;
dj otwareii przez Naczelnika Państwa.
Towarzystwo śpiewackio „Bard*1 od­

śpiewa „Pobudkę1* M_s*yńskiego,
WBtęp na otwarcie tyuto za zaprosze­

niami.
3. Godzina 2 popoł. śniadanie wydane 

przez Związek Banków Małopolskich w Ka­
synie Narodowem. Wstęp za OBobnenn za­
proszeniami.

4 Godzina 5 pop, Uroezyste zawiesze­
nie Orła na wieży ratuszowej.

5. Godzina 6 pop. Obiad u Prezydenta 
Miasta.

6. Godzina 7*30. Uroezyste przedsta­
wienie w Teatrze Wielkim.

7. Godzina 9 30. Baut u Wojewody.

Zjazd kupców polskich 
we iawowle.

Z okazji Ti rgów Wschodnich odbęd e 
się dnia 29 i 30 b. m. Wszechpolski zjazd 
kupiecki we Lwowie.

Organizacją wspólnego wyjazdu do 
Lwowa i powrotu do Warszawy zajmuje się 
Stowarzyszenia Kupców Polskich, które wy­
daje bilety tam i z powrotom (od godziny 
10 rano do 3 po p !.).

Wspó-ny wyjazd dnia 27 b. m. o go­
dzinie 8 wieczorem.

Powrót dnia 2 października

Komunikat.
Z okazji „Targów Wschodnich* we 

Lwowie. Generalna Dyrekcja Monopolu Ty­
toniowego w Warszawie przydzieliła Z; rzą­
dowi „Targów Wsi.hodnich’ na czas trwa­
nia tyehie „Targów* znaczno ilośei p pie- 
rosów, tytoniu i cygar, a to w jednej trze­
ciej wyrobu fabryk monopolowych, w jednej 
trzeciej wyrobu fabryk poznańskich i w je­
dnej trzeciej wyrobi fabryk Królestwa Kon­
gresowego i Litwy środkowej.

Zarząd „Targów Wschodnich" e icąc 
umożliwić jak najszerszym masom mieszkań­
ców miasLa Lwowa jak i gości, którzy przy­
będą na „Tirgi**, zaopatrzenie się pr ce­
nach monopolowych w papierosy cygzra 
i tytoń, zorgan zawał sprzedat w n a i t jpu- 
jący sposób :

Ws*y8tkie wyroby tytoniowe przydzie­
lone przez Gonera uą Dyrekcję Monopolu 
Tytoniowego w W-v:sz&wie sprzedawane bę­
dą prz--,* inwalidów wojennych a to w spe­
cjalnie na ten cel zbudowanym kiosku o 
czterech oknach i przy trzech Btołach roz­
mieszczonych w różnych punktach Ilaeu  
Wystawowego. W kiosku sprzedawane będą

W pewnem piśmie lwowskim pojawiła 
się wzmianka, ie  niektórzy właściciele ka­
mienie wzbraniają lokatorom użyczać gościny 
przyjeżdżającym do Lwowa na „Targi Wscho­
dnie*, a eo więcej, Btróże kauieniesni od­
grażają się, że nie wpuszczą n>kogo do po­
kojów, odstąpionych biuru mieszkaniowemu 
T. W, chwilowo do dyspozycji,

Kom»tet wykonawczy T. W, nie kwe­
stionując wiarygodność tej notatki, stwierdza, 
ie  sporsdyezne wypadki brutalności i braku 
elementarnego poezuria oby watr Iskości — 
o ile zdarzyły się — nis wpłynąły zupełnie 
na znaną gościnność Lwowian.

Dla zapobieżenia atoli wypadkom, któ- 
reby mogły rzucić ujemne światło na wyseky 
opinię P, T. obywateli właścicieli rejlności 
wydział mieszkaniowy T. W. postarał ais 
u władz o jak najostrzejsze usunięcie prób 
nawet podobnego postępowania. Albowiem 
wzbranianie komuś prawa zrezygi ow mia 
chwilowego z swej wygody dla dobra ogól 
nego i wzbranianie komuś dostępu do mie­
szkania jest gwałtem publicznym.

*

Na czas trwania Targów 'W schodnich 
we Lwowie zaprowadza Bię komunikację la  
diotel'gr ‘fiezną między Lwowem a krajami 
zagranicznymi (telegramy także i inne) oraz 
takąż komusikaeję pomiędzy Lwowem i War 
azawą, wyłącznie dla telegramów innych 
Taryfa d t  radjotolegramów nie różni się od 
taryfy telegraficznej zwykłej Badiotelegramy 
będą przyjmowane w ur ędaeh telegraficzny 1 
we Lwowie i Warszawie i powinny mieć 
w nagłówku napis „Badjo“, któiy nie bęazJe 
wliczany do ogólnej ilośei Btów radjotele- 
gramu.

Służba bezpieczeństwa 
na „Taigach Wschodnich".

Dowiadujemy się, te  służbę bezpieezeń 
stwa na Targach Wschodnich podjęła się 
objąć M. S. 0 . (Miejska Straż Obywatelska). 
Chlubnie to świadczy o zdrowym instynkcie 
obywatelskim naszego ogółu, który zawsze 
staje zwartą ławą do apelu, ilekroć sprawa 
publiczna tego wymaga.

Piękna tedy tradycja zasług M. S. 0 . 
w e-asach najcięższych Lwowa zakwitnie na 
nowo i świeżych przysporzy laurów naszemu 
obywatelstwu.

U funy wobee tego, że dzięki uznaniu 
godnej gotowości M. S. 0 . stosunki bezpie 
ezeństwa na Targach Wschodnich nie będą 
pozostawiały nic do życzenia i wystawcy 
Bpokojni mogą być o los wystawionych przed­
miotów.

Opowieść 
o „Targach Wschodnich".

(Jerzego Bandrowskiego „W ygrana partja*, 
Lwów—W arm w a i921).

Autor „szczególnie wrażliwy na zwy­
cięstwa a kochający dusze bojowe, zachwy­
cił się „Targami Wschodniemi* jako tema­
tem". Są one dla niego bajeczną grotą, „w 
której cieniach żarzą się tajemniezem blaska­
mi suarby Sezamu“. Są „przecudownie zbu­
dowaną fontanną w basenie z czerwonego 
marmuru, a której wody upachnione s<«mrzą 
z cicha rozkoszną pieśń zwycięstwa pracy. 
Nie ustępują w niezem wspaniałości wyko­
nanej przez malajskiego złotnika cudnej 
klamry, która śpiąć ma ze sobą dwa św iaty: 
Wschód i Zachód". Za bohaterów swego

oryginalnego romansu obrał Bandrowski 
P< lalra Ireeuwea — „Pompiljussa", „T rg> 
W srhodoie—Namę*, a aa miejsce akcji — 
Miasto lwów—Lwów

BozdzUł „Lwowianin" udowodnią mi 
Sternie, że „geniusz uarodu polskiego obła­
wia się w im pro* '*»n* , J e s t o  najszlache­
tniejszy geniusz ognisty, który działa cuda, 
wdzierając s<ę „mimo wszystko — na szczyt 
Szklanej Góry*.

Interesujące są dzieje „Targów Wschod­
nich*. H*bent s u k  fata* — jak „libe)!i*.

Zawiązane raz nici rwie pod Lwowem 
impet bolszewicki, ale one wiążą się dziel­
nie znowu! „Jest czas na czyn. Tłumione 
wiły wołyją o wyzwolenie*. I  tak powziął 
Lwowianin swą wizję literacką.

„ JeBt Polska a więc i Lwów może wró­
cić na Bw e  dawne świetne stanowisko*.

Oto wiaja,
„Z gwaru i zgiełku różnojęzycznego, 

wesołego chaosu przeróżnych bogactw wyj­
dzie zwycięski człowiek, który rzekł sobie, 
że zrobi niemożliwe i dokonał tego, co po­
wiedział".

To rzetelny, największy zysk narodowy.
Wciąż naprzód!
Rezygnacje są zbędne, nie prowincjo- 

naliśej to żyją we Lw owie!
Patrząc na ludzi przy pracy, poznał 

autor, że robotnik lwowski jest uświadomio 
aym obywatelem swego miasta

Podobnie jak i inteligent zniesie nie­
wygodę, podrażnioną ambicję, narażony na 
szwank „prestige", ażeby miastu dopomóc, 
dać mu ton wielkiego miaztf

Hej, ueita Wierzynka na zaślubiny 
Lwowa z Polską. Toż PolBka sama predu 
Kuje bardzo dużo i „wcale nie potrzebuje 
ograniczać pię do roli handlowego pośredni­
ka*. Jeiteśm y narodem twórasym, o «em  
świat pr ekonają „Targi Wschodnie*.

Miasto L wóy nie zawiedzie nigdy....
To niezłomny Btrażnik kresowy Polski. 

•

Pomysł napisania tej pięknej ze wszech 
miai interesującej, ozdobno. i wartej naby­
cia książki omów ony był w przeeiągu pięciu 
miuut. Sfinansow ano ją w przeeiągu minut 
dziesięciu. D .uk byt szybki bajecznie,

I  jost gotowa dobra piękna „W ygrana 
partia**

Dr. Jerny Pogonowski.

List miłosny 
do pięknych Lwowlanek a takie I Lwowlaków

(A. Use). Nieraz przed wojną, gdy aię 
ludzie tymi rzeczami bardziej zajmowali, 
można było nsłyszyć zdanie, że Lwów to 
miisto polityczne że niema żadnego swoi 
sfego charakteru w murach i budowlach e. t. c. 
A przecież to nie prawda!

Niewątpliwie, iks plus ypsylon kamienic 
banalnych, w obrzydliwym *-ied«ó«kim Btyis 
szpeci wygląd m ssta, co zwłaszcza d»iś, 
przy o»ólnym jesiete zapuszczeniu i brudzie 
tem więeej razi

Ale przecież jezt tyle m e ty  pięknych 
tu, tak pod względem architektonicznym jak 
i peisaiowrin. I  śmiało o nich tedy rzee 
można, iż potrafią przykuć uwagę ludzi miłu­
jących piękno.

I  stąd skromna uwaga felietonisty: 
Kochany Lwów laku a szczególnie Ty, 

arcykochana Lwowianeczko, której wdzięki, 
nie wątpię ani chwili nie jednego potrafią 
usidłac przejezdnego, zwłaszcza teraz przy 
spodziewanej pielgrzymce obcych do naszego 
miasta — otóż. Wy oni i miłujący Lwów 
wspólobywatele-telki- i teleezki* zechciejcie 
wyjść poza zaklęte koło uliey A rademickisj 
i Legionów nieodzownej codziennej prze­
chadzki pod hotelem Georga i przejść bodaj 
raz po onyeh zakątkach naprawdę jeszeze 
królewskiego miasta L  rowa. jak wschodnia 
strona rynku (kamienica Sobieskiego i i) 
ulica Ormiańska, Buska, Kaplica Bumów, 
górna cześć Wałów Guberuatoisk.ch. Ko­
ściółek św. Wojen ha, Ogród Strzeleeki, t. 
z w. Lasek Cesarski i, t. d., i, t. d.

Niech punktem schadzek bodaj na ts  
dni „T*rgów Wp?hcdaich“ przestanie być 
ohydna kawiarnia Wiedeńska 1

Będzie to miało tf dobrą stronę, ie  
w kątach powyżej wspomnianych nikt was 
nie pożądany nie zobaczy. Trudnoici jęzvków 
zmniejszą się wobec tego, iż patrząc na stare 
piękno Lwowa można i najlepiej i nie nie 
mówić.

Przy tej sposobności „Bohaterski Lwów* 
pozna zabytki dawnej kultury s*ego włas­
nego miasta, koło których (ręczę) choć 
mieszki tu cd urodzenia przechodził dotych­
czas obojętnie.

Wiadomo, ie  naiezęścioj szewc w dziu­
rawych butach chodzi!

Telegramy P. A. T.

Rokowania czesko-polskie
W arszaw a. Dziś o godz. 10 39 rano 

rozpoczęła - brady komisja ogólno handlowa 
delegacji polsko czesko słowackiej. Przewo­
dniczył p. Henryk Strassburger.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW  KOSSOWSKI

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU.

Przyjazd Naczelnika Państwa do Lwowa
Z powodu przyjazdu Naczelnika Państwa, który nastąpi w niedzielę 

25 b. m. o godz. 10 przedpołudniem, Kuratorjum 0. S. L. poleca Dyrekcjom 
wszelkiej kategorji szkół lwowskich państwowych i prywatnych, by wyprowa­
dziły młodzież od 4 klasy powszechnej włącznie do klas naj­
wyższych, pod kierownictwem i przy udziale wszystkich członków Grona 
dla utworzenia szpaleru, który twi.zyć się ma począwszy od Katedry przez 
plac $w. Ducha, ul. Jagiellońską, Mickiewicza, pi. Sw. Jura,' ul. Szeptyckich, 
pi. Arc. Bilczewskiego ku Dworcowi.

Młodzież zajmie miejsca w miarę tworzenia się szpaleru posuwając się 
od Katedry ku Dworcowi.

Osobnych poleceń Kuratorjum rozsyłać nie będzie dla 
braku czasu.

O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D Ó W
Rozmaite obwieszczenia.

L. 17.127/21. Obwieszczenie. Połąciona 
z M apam i tytoniowymi hurtownia w Brzo­
zowie, pobierając*, matarjał tytoniowe w Bae- 
szuwie, a zaopatru.ąea 05 sklepów tytonio­
wych, będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencji. Pobór hurtowni w okresie od 

i k do 80 ' ierwea 1921 wyno- 
Bil 2>847-850 Mk, pobór dia własnego sklepu 
tytoniowego 972.790 Mk 60 f. z czego do 
chóa brutto 78 935 Mk 86 f. Oferty na prze­
pisanym druku wnosić należy So Dyrekeii 
okręgu akarbowego w Sanoku do dnia 31 
października 1921 do godziny 12 w połu­

dnie. Inwalidom z ostatniej wojny, jakotei 
wdowom i sierotom po poległych żjłnierzaeh, 
przysługuje pod pewnymi warunkami pier­
wszeństwo i są oni zwolnieni od składania 
wadjnm.

Dyrekwja okręgu skarbowego.
9910 2 - 8

0. IX. 208/21. Edykt. W tutejszym 
Sądzie toc.y Bię spór wniesiony przez Ołeną 
Hłek * Tysraieniezan przeeiw nieznanemu 
z życia i mienia pobytu Cbasklowi Rubino­
wi o zeznanie dokumentu i d u . Gdy miejsce 
pobytu Ohaskla Bubina jest nieznane usta­
nawia się dla niego kuratora w osobie adw. 
dr. Wierzbowskiego w Stanisławowie, który

to kurator laz tę rrw ać będzie Chaskla Bobi­
na na i?go koszt in ieb  zpiec*eńBtwo dopóki 
on w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

Sąd powiatowy Oddz, IX. 
Stanisławów, 4 maja 1921. 9877 3—8

K S d fk ia  
W  s p r a w i e  n n u l a  «

T. 7/21/8. E d y k t Bszyli Zalipski syn 
H*yńka i Anny rolnik gr. kat. wdowiec w 
Żukowie ur. 21 lutego 1881 tam ie zamie­

szkały woiskowo przy armji ukraińskiej słu­
żył z którą to cofnął sie za Zbruez gdzie 
też wedle zapodań przesłuchań cb ś? ladtów 
umarł z końcem r. 1919 na tyfuo plamisty 
i od tego ezaiu niema o nim żadnej wiado­
mości. Na wniosek żony wdraża się postę­
powanie celem uznani" za zmarłego wzywa­
ją* każdego ktoby miał o nim wiadomość a 
takie ; >go samego aby dał ; nać o tem są­
dowi do jednego roku od ogłoszenia edyktu 
w gazecie t. j. do 1 października 1922 r. 
Po tym dniu sąd sprawę rozstrzygnie osta­
tecznie na wniesek ponowny.

Sąd okręgowy Oddział IV.

Brzeżany, dnia 28 sw p n ia  1921, 9892



T. 177/21/8. Hfyć H a to ik a  syn Józefa
i Chemy »r. 1 gredaia 1B99 rolnik, gr kat., 
żonaty zamieszkały w Luozyńiacb służył w 
ostatniej wojnie światowej i brał n dział w 
walkach nu froncie rosyjskim w r, 1915, do­
stał się do uit>*ro!;. gilzie wedle japoiiań 
przebywał do stycznia 1919 poczem miel wy­
jechać z powiciem do rodzinnego mieisea i 
od tezo czasu cierna o nim ta jn e j wiadomo­
ści. Na wniosek tony wdraża s*ę postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego i ro­
związanie małżeństwa wzywając k&idego kto- 
by miał o nim wiadomość a takie jego sa­

mego, aby dał znać o tom sądowi lub adw.
dr. Lundesbergowi jako obrońcy rę z ła  mał- 
• -ńskiego w Bteeżsnacb do jednego foka od 
daty ogłoszenia e d k ła t. j. do dnia 8 pa- 
żdzie-mka 1921 roku. Po tym dniu sąd spra­
wę orzeknie ostatewnie na wniosek ponowny,

Sąd okręgowy, O IV.

BiYetauy, 11 sierpnia 1921. 9888

T.
celem udo

866/20/4. Wdrożenia postępowania! 
lowodnienia śmierti. re tro  Bandrai

syn Myehajła i Fewropji, urodaony 27 n e r -  
wca 1894 w Witwicy, gr. kat. tam ie ' amie 
szkałego wedle zaprzysr.^onyeh aeznań świa­
dka Danyły Pyhacz padł ugodzony Hieorzy- 
jaeieiską kalą w dniu S4 grudnia 1917 na 
froncie rumuńskim pod Sereros jako żołnierz 
aaj.tr. i tamj-f został pochowany, z świadek 
widział na jego grobie krz: i 1 japiaem: „Ta 
spoczywa Petro Bandra z Witwiey". Gdy wo- 
bce powyżizegt jest prawdopodobnem, ie  
Petro Bandra poniósł śmierć, przeto na pio 
śbę jego matki Fewronji Bandra w Witwicy, 
wdraża się postępowania eelem udowodnie­

nia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się
przeto ogólne wezwanio, aby Sąd albo ku ra­
tora, kióiym się net-<nawis' adwokata Po- 
jp iaka w Stryju świadom;.«ao. a-dalej do 
sześciu (6) miesięcy licząc ■'$ dnia ogłosze­
nia niniejszej uchwały w „tuzeeie iwowslasj1* 
o zaginionym Petrze Bandra. Po spływie 
powyższego czasokresu i po podjęcia dowo­
dów będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV.

Stryj, dnia 26 sierpnia 1921, 9914
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I. TIRGISSOHODSiE W LWOWIE
Centralny rynek zakupu towarów wszelkiego rodzaju

Kupcy, rolnicy, przemysłowcy przybywajcie jak fiajlicznifj

Biuro mieszkaniowe: Lwów Dworzec główny.

R A T U JC IE  Z D R O W IE  I
P R E C Z  Z O B Ł U D N Y M  W S T Y D E M  t
N IE C H  Ż Y J E  Ś W IA D O M O Ś Ć  I

SZTLLER SZKOLNIE (autor prao naukowych) po 
dokładnem zbadaniu poleca mężczyznom i kobietom wszy >t- 
kim, komu zdrowie jest drogie, następujące pouezająoe ksią­
żki nie mające nio wspólnego z pornografią:

Dr. ST. BREYER: „Najnowszy obszerny lekarz do­
mowy". Przyczyny, objawy i leczenie wszystkich chorób. 
W 2 częściach. Duża książka z mnóstwem ilustracji. Ty­
siące cennych porad i wskazówek na wszelkie choroby. — 
Cena Mk. 300.

Dr. KAROL W ERNER: „Bezsenność". Środki na­
senne. Poradnik dla wszystkich. T reść : Znaczenie i istota 
snu. Bezsenność i jej przyczyny. Leczenie. Środki nasenne 
i ich działanie. — Cena Mk. 100

Dr L. B E ....M O N T : „Małżeństwo i prostytucja. 
U padła kobieta. Dwa odczyty w jednej dużej książce, — 
Cena Mk. 200.

Dr. ARNO KRUCHE: „Poradnik ala cierpiącyoh na 
podagrę i reumatyzm". Treść: Istota reumatyzmu i podagry. 
Tryb życia. Srcdki leczenia. Djeta. — Cena Mk. iiOO.

Dr. JÓZEF GOLDBAUM: „Jak się ustrzedz i leczyć 
choroby żołądka". Drogocenna książka dla zdrowych i cho­
rych. Wskaż iwki dla wszystkich komu zdrów ,e jest drogie, 
a przeważnie dla osób cierpiących na żołądek. — Cena Mk. 200.

H PEDENKOWSKA „Zdrowa, bygieniozna, oszcię- 
dna kuchnia. Najlepszy prezent dla młodych gospodyń. 
Tysiące najnowszych sposobów gotowania smacznych, zdro­
wych i oszczędni oh obiadów. Pieczeń legumin, ciast, ma­
zurków, babek, tortów, smażenie konfitur, soków, marmolad, 
sporządzania kompotów, lodów, wódek, napojów chłodzących, 
Cen- Mk. 300.

Dr, JONDDELOWITZ: „Poradnik lekarski dla męż­
czyzn i kobiet". Choroby weneryczne. -Jak zapobiegać i le­
czyć. Najobszerniejsze wskazówki co do leczenia rzeżączki 
„tryper" i wszelkich innych chorób płciowych. - I Cena 
Hk. 100.

Dr. B RA U N : „Samogwałt u mężczy/n i kobiet, jego 
skutki, nadużycia płpiowe". Niemoc płciowa. Po ozem po­
znać samogwa. . Leczenie. Rady praktyczne dla młodzieży, 
rodzioów i opiekunów. — Cena Mk. 100.

Dr. PACZKOWSKI: „Jak zapobiegać zarażeniu się 
chorobami wenerycznemi" oraz niemocy płciowej. Mnóstwo 
cennych rad  i wskazówek. Środki ochronne najbardziej wy­
próbowane ku zapobieganiu. Leczenie. — Cena Mk. 75.

Dr. M. DUBENFURTK: „Epilepsja*. Przyczyny 
zapobieganie, leczenie. Treść: W arunki powstania. Dzie­
dziczność. Rozmaite formy epilepsji. Doświadczenie. Zapo­
bieganie i leczenie epilepsji. Życie i los epileptyków. — 
Cena Mk. 100.

Dr. P. WEIGELDT: „Jak się mamy żywic, czyli p>- 
Żytek pokarmów*. .Zawiera szereg cennych rad i wskazówek 
co do odżywiania się chorych, jak również i zdrowych. — 
Cena Mk. 50.

Dr. SWETT-MARDEN: „Żyć, ie umierać"! Szereg 
rad, wskazówek i myśli głębokich, słonecznych i rozum- 
ny< L, wywierających wpływ niezwykle dodatni i ożywczy 
na zdenerwowane i sko łatali troską o byt umysły współ­
czesnych lndzi. — Cena Mk. 200.

CH. SZYLLER-SZKOLNIE: „Hypnotyzml Sngi- 
stjal Telepatja! Chcesz być odważnym, silnym i energi- 
oznym? Chcesz, by ludzie ulegali twej woli?" P rakty­
czna poradnik hypr.otyzmu, zawiera wiele nowych rad 
i wskazówek. W 98 rozdziałach uczy, co czynić, by wpły­
wać na ludzi, sugeetjonować bez zasypiania, odgauywać

myśli, wyzbyć się pijaństwa, pa'enia, onanizmu, gry 
hazardowej. Cenne i praktyczne wskazówki,, co robić, jak 
żyć, by osiągnąć powodzenie i szczęśoie. ćwiczenia psy­
chiczne. Najnowsze metody sugestji. Rozwój zdolności, ł a- 
lentu, usuwanie strachu spotęgowanie woli, usuwanie złyoh 
nał gów i przyzwyczajeń. D uia książka, mnóstwo ilustracji, 
wykwintna okładka, ostatnie wydanie. — Cena Mk. 1950.

CH. SZYLLER SZK JLN lK : „Ratujoie włosy".
Wszystkim cierpiącym na łupież i wypadanie włosów wy­
syła się bezpłatnie broszury, zawierające cenne wskazówki 
i rady.

W i e d z a  t a j e m n a r !  O k u l t y z m  I
Ch. SZYLLER SZKOLN1K: „Najpewniejszy sposób 

poznania siebie i innych. Chiromancja, fizjognmuika, i  ino 
ogja i astroiogja. Tak zatytułowana księga Ch. Szyllera- 

Szkolnika, której autor poświęcił szereg lat poważnej prajy. 
Księga wyszła w nowem, poprawionem i dopełnionem wy­
dań* i. Zawiera wykład nauk : chiromancja * inja rąk) fizjo- 
gn< mika (rysy twarzy), astroiogja, nauka o wpływie gwiazd 
i planet n„ .ojy. Księga popularna i dostępna dla wszystkioh. 
D la człowieka oznajmionego z jej treścią niema tajemnic. 
Podług tej księgi łatwo określić skłonności, zdolności, as ■ 
lety i wady każdego. Zawiera astrologiczne tablice, w ska­
zujące każdemu podług daty urodzenia, szczęśliwy mtesiąo, 
dzień, numera i  daty Księga ta daje dokładne pojęć
0 otaczających osobach, szczery ib  przyjaeielaeh i osobaeh 
nie zasługujących aa zaufanie. S lużr śr.dkiem dc wykrycia 
indywidualny ci zdolnuści Wy uw lotne wyuanm w pięknej 
płóciennej, złotemi literami zdobnej oprawie z p -rtretem 
autora i z wielu ilustracjami w tekście. W ysyła się po otrzy­
maniu Mk. Ł9b. — Księga nagrodzona mńóstwem „dezw
1 podziękowań.

Dr. RELIDZiNSKI: „Teozofja’'. Kura praktyczny. 
Szbioe teozof czne. Praca bitnych adeptów wiedzy her­
metycznej: Dr Hartman, Jogi. Karma. — O n a  Mk. 150.

H RaB IN A  ELEONORA R A J .. .  po długich studjach 
na Wschodzie stworzyła sysrem trafnego stawiania kabały 
z kart. Przepowiada przeszłość, teraźniejszość. Europejski" 
wróżki „Lenormand" — „Thebes" posługiwały się tym spo­
sobem. Ilustrowane wydanie. — Cena Mk. 160.

Dr. LUCJAN BOTTCHER* (Spirytyzm,. Całkowity 
kurs zawierający wskazówki p ak»yc„ne prowadzenia sean­
sów, czyli posiedzeń spirytystycznych. 28 pięknych ilustra­
cji. — Cena Mk 1500

CH. SZYLLER - SZKOLNIE: „Nowa kabalistyczna 
astroiogja, za pomocą której ła łwo określić charakter, za­
loty, wady, bez specjalnych wiadomości, trudu, zestawić ho- 
ruskop dla wszystkich. — Cena Mk. 100.

MIS8-OHASSE: „W ielki ilustrowany senaik egipski". 
Zawiera wykłady snów. 90 il ts tr . 36 rycin kabuły. Ozna­
czenie dni ferainych i szczęśliwych. Opisanie własnośoi 7 
planet. Kartom uncja, Wróżenie z kart i chiromancja. Wró 
żenić * ręki wróżenie z twarzy i czoła. — Cena Mk. 200.

LENORMAND: „Nauka stawiania kabały z kart". 
Sposoby „Lenormand" „Thi bca" oraz aokłsdny sennik. Do- 
da tik  48 kart UustrowLiyeh bezpłatnie. — Cena Mk. 200.

BOSKO: Sennik polaki z planetami ułożony podług 
najdawniejszych a dotąd zupełn e nieznanych obliczeń egip­
skich i perskich mędrców V. ichodu. — Cena Mk 60.

CflELMO: Wyrocznia — czyli "posób otrzymania 
odpowiedzi na różne pytania, — Cena Mk. 80.

A d r e s :  P s/chosC trrfo lo jr 
8ZYLLER-8ZK O LH IK , W a rssa w a , P k j k u  16*12 .

P. S. Książki wyeyłam tylko po otrzymaniu gotówki. 
Opakowanie i koszta pocztowe przyjmujemy n nasz raohu- 
n«k. Przy c -staJL rk u  na sum" nie mniej 300 Mk., dodajemy 
jed rą  ciekawa książkę bezpłatnie.
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Obwieszczenie.
W dnia 29 września b. r, o godi. 10-tej odbędzie się w tut. Int. licy­

tacja staryeh szmat sukiennych (s mundurów łódzkich i amerykańskich) 
o wadze około 16.000 kg. oraz szmat płóciennych około 43.000 kg. Szmaty 
te oglądać mcina eodziennie, z wyiątkiem niedziel i świąt od godz. l l - e j  do 
18 ej w - laąazynacu Wojskowego Okręgewego Zakładu Mundurowego Lwów, 
Mareina 80.

Pisemne oferty z napisem „Na kupno szmat sukiennych" należy wno­
sić w zapieczętowanych kopertach do Dyrekcji Kancelarji tut, Intendantnry 
da dnia 29 b. m. godz. 10-ta.

Komisyjne otwarcie wszystkieh ofert, nastąpi dnia 29 b. m. punktualnie 
o godz. 10-ej w obeenbsci oferent iw, p n em  nastąpi ustna licytacja. Do 
ustnej licytaeji mają prawo stanąć tylko ei oferenei, którzy złożyli pisemną 
ofertę.

Bównocreśnie z ofertą należy złożyć & pre. wadjum od ceny oferowanej 
w postaci kwitu depozytowego n -  wpłaconą sumę do kasy Kom. Gosp. W. 
O. Z- M. Lwów, Mareina 30, zwrotne po ukończeniu licytacji.

w z. Szefa Ictend,: GALIK m. p, podpułk. >nt.

L. 1727. Ogłoszenie.
Podaję do publicznej wiadomośei, że w dniu 27 wrt^śnia 1921 o go­

dzinie U  rano odbędzie się w kancelarji Magistratu w Starym Samborze pu- 
bliezna licytacja zapomocą pisemnych ofert i licytacja ustna, na sprzedaż 500 m s 
drzewa użytkowego (jodła i świerk) w lesie miejskim „Terebuch" położonym 
w gminie Łużek górny.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadjum od kwoty oferowanej 
przyjmowane będą przez kierownika Zarjądu miasta do dnia lieyticji do go­
dziny 11 przed południem poczem nastąpi otwarcie ofert i ogłoszenie wyni ru 
licytacji. Przed otwareiem ofeit pisemnych odbędzie się licytacja ustna.

Dótyeząee warunki licytacyjne mogą oferenci przejrzeć w godzinach 
urzędowych w bin/ze M agistratu w Starym Samborze.

Każda wniesiona oferta winna zawierać klautulę, że warunki licytacyjne 
są oferentom dokładnie znane i że tymże w zupełności się poddaje.

Oferty niezaopatrwne w powyższą klauzulą lub w stosowne wtdjum nie 
będą wcale uwzględnione.

Stary Sambor, dnia 9 września 1921.
Kierownik Zarządu m iasta: T ereszkiew iez m. p.

HURTOWNIA DLA KCNSUMOW
ap. z ogr. odp. we Lwowie

Biuro: Chofążctyzna H a .  Skład: Rouanowieza 11. Naj- 
lańbze miejtoe zakupna wsz?lkioh towarów włóknistych jak 
sukno, szewioty, kamgarny, oaigi, płótna, zefiry itd. itd.
Gotowe ubrania i bielizna. Obuwie dia robotników i skóry.

Sprzedaż hurtowna i detailiuzna bez ograniczenia. 
Zastępstwo wybornwej CYKuRJI fabryni „Gleba" w Wło­

cławku. Sprzedaż tyli o hurtowna.

K flta r jn sze  ta so w e , l is ty  przew ozow e, w ek sle
1 i n n e  d L ria Je l do nabycia w drukarni

Ignacego JAEGEftA
w e  L w o w ie ,  u l .  K y k s t n s k a  1. 3 3 .

Potzttkiwaiile.
i 1. 1KB1; Śliwiński z Nowrgo 
Jorku poszukuje za pośredni­
ctwem tut. Policji swych kre­
wnych a mianowicie brata 
Edwarda Śliwińskiego, rzeź­
biarza, rudem z Manasterka, 
brata stryjecznego Jana Ś li­
wińskiego, organmistrza, ro­
dem z ristyj-ia  w powiecie ko­
sowskim i siostry Eugenji za­
mężnej za Lswickim, który 
był konduktorem kolejowym. 
Ktoby mógł wskazać miejsce 
oobytu tych osób zechce o tem 
donieść tut. Dyrekcji Policji 

za wynagrodzeniem.
Z Dyrekcji policji we Lwowie.

D n ł r n i l l  *  me^lam  ̂lu^ l)ez* jednak z od- 
r l l A U j l i  dzielnym wchodem poszukuję. 
■  Zgłoszenia do Adm. „Gazety Lwowskiej

W alne Sergromadzonie
C złontów  „Składniej tow arów  urzędników Odbudowy11
odbędtie się dnia 2 października 1921 w sali 
Klubu naród, demokr. prsy uL Pańskiej 1. 11 I. p. 
e gc di, 10 rano saś w braku kompletu tegoż sa­
mego duia o gwdz. 10 30 > rano bei względu na 

komplet. Porządek d len n y :

1 Odezytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro- 
madzdnia. 2, Sprawozdanie Dyrekcji, 3. Przedło­
żenie Bestawiei j laehunkowego, 4. Sprawa fuzji 
% profesorskim konsumem „Dostatek". 5. Wnioski 

i interpelacje.
Sekretarz: P rez u  Bady Nadzorczej:

Gledroyć. Juohnowlez.

Asoba starsua, inteligenuu, 
4/  chora, w naiatraszniejszew  
u łożeniu, błaga o żywność 
i  ubrania, W  n d a  M I I * ,  
rew lssc , a’. <*» AstonUgu
7. w *Fk»r'fl«ank.

ZDROWOTNA

KAWA W OlNEGO
niezrównana w smaku, 
zastęoująca w zupełności 
kawę ziarnistą, w ory- 
ginalnem opakowaniu 

poleca 
Skladaiea Spożyw cza

Stanisławy ZlembińskleJ
L w ów , Fredry 9.

H c i e  
MjonówKa!

/ t / m  Józefa Ziembińskiego.
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